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Tragedia synów chłopskich. 


W ostatnim numerze „Czasu* zwrócono 
uwagę na groźne dla naszej kultury zjawi- 
sko — zmniejszania się liczby „chłopskich 
synów“ w szkołach wyższych. Doszło do te- 
go, że — pisze „Czas* — 

„na jedan z wydziałów Uniw. Jagiellońskie- 

go (prawdopodobnie: lekarski, przyp. „Gł. 

N.) nie wpłynęło (podczas wpisów ober- 

nych) na pierwszy rok studjów ani jedno 

podanie syna chłopskiego". 

Nie będzie więc na pierwszym roku tego 
wydziału żadnego „syna chłopskiego“, żad- 
nego przedstawiciela warstwy społecznej, 
stanowiącej ponad TO proc. ludności pań- 
stwa. Na pewmo jednak nie braknie studen- 
tów żydowskich. 

Gotowiśmy — jeśli ewolucja pójdzie po 
łej linji — dojść do tego, że wyższe studja 

‘setang się przywilejem sfer bogatych i ży- 
dowskich, że młodzieży włościańskiej bę- 
dzie droga do nich przecięta. 

-. Niema w tem żadnej przesady. 

Prawie każda wieś zna od paru lat nie- 
Spotykany przedtem typ mieszkańca: — 
„akademika“, który skończył gimnazjum, 
na: uniwersytet jednak niema  piemiędzy, 
i albo „obija się“ we wsi nie nie robiąc, albo 
powoli schodzi do rzędu folwarcznego pa- 
robka. Wcale nie rzadko spotyka się także 
akademików. którzy po 2, 3 latach studjów 
zmuszeni byli przerwać studja i wrócić na 
wieś bez nadziei powrotu na uniwersytet. 

Jest to prawdziwa tragedja! Tak dla sa- 
mej młodzieży włościańskiej, jak dla wsi, 
i dla kultury polskiej. 

Młodzież ta, którą względy gospodarcze 
odcinają w połowie studiów od szkoły, czu- 
je się pokrzywdzoną. Zalewa ją gorycz i żal 
do otoczemia, do miasta, do państwa, które 
jej dało zakosztować radości wiedzy, potem 
jednak pozwoliło na wytrącenie czary z jej 
rąk. 

Wieś zaś, zdobyta w ostatnich latach dla 
kultury i nauki, zaczyma nabierać powoli 
lekoóważenia i pogardy dla nich. Ujemnie 
wnioskuje o nauce z faktu, że jej wyrywa 
najlepsze młode siły, a mie może im dać 
„chleba”, nawet prostej egzystencji zapew- 
nić. 

Traci na tem i kultura polska wreszcie... 
Wprawdzie „Ozas“ pisze, że narastanie in- 
teligencji chłopskiego pochodzenia 

„obniżało poziom polskiej inteligencji, i od- 

bierało jej szeg cech kulturalnie cen- 

nych“, 

nikt jednak nie weźmie poważnie tych ża- 
lów pisma, które kulturę zidentyfikowało 
z „warstwą szlachecką". Wszyscy wiemy, 
że „chłopscy synowie“ dali życiu kultural- 
nemu Polski w każdej dziedzinie (literatury, 
sztuk plastycznych, wiedzy ścisłej) rozpęd 
i wytrwałość, prostotę i idealizm, cnoty, któ 
rych brak stanowi właśnie przyczynę TOZ- 
kładu miejskiej, burżoazyjnej, przerafinowa- 
nej, neurastenicznej kultury. 

Lecz szkoda każdego więcej słowa w tej 

ie. Jest tragedją. że się dziś na wsi 
dość często spotyka młodzież z maturą lub 
paroma semestrami uniwersytetu — bez za- 
jęcia, bez możmości dalszego studjum, ze- 
pohniętą nieraz na poziom folwarcznego pa- 
robka. 

Tragedja, o której piszemy, jest nawet 
większą i szerszy ma zasięg, niż się .„Czaso- 
wi“ wydaje... Zmniejsza się liezba synów, 


okhłopskich nie tylko na umiwensytecie, nie 
tylko w szkołach wyższych. Zmniejsza się 
także w szkole średniej. A sotowa zejść bar- 
dzo nisko, kiedy reforma ustroju szkolnego 
będzie w całej rozciągłości wykonama. 

Były przed wojną gimnazja na terenie 
Małopolski, w których procent „synów 
chłopskich“ sięgał 90 proc. W innych, naj- 
bardziej „miejskich“, wahał się od 15—40 
proc. Od paru lat procent ten stale się 
zmniejsza. Młodzież chłopska stamowi dziś 
znacznie mniejszy procent młodzieży gimna- 
zjalnej, a i ta, która uczęszcza do gimna- 
zjum, kształci się w warunkach najgorszych 
z higjenicznego, moralnego i pedagogiczne- 
go pumktu widzenia. Ci chłopcy, których ro- 
dzice mogą sobie pozwolić na mieszkanie 
w mieście, mieszkają kątem po suterenach, 
poddagzach, na najtańszych warunkach. Ci 
zaś, których nawet na to nie stać. dojeżdża- 
ja ze swoich wsi koleją, robiąc ni*r:z dzien- 
nie 70—80 klm. 

Gdzie źródło tej tragedji? 

Zapewne w fatalnym stanie lluaunsuwym 
rolnictwa. Ale nie tylko tutaj. Źródłem tej 
tragedji jest także podniesienie opłat w 
szkole średniej i w szkołach wyższych. No- 
we ciężary byłyby trudne do udźwignięcia 
w normalnych warunkach wsi. Dziś są nie- 
możliwe. 

Ponadto źródłem tragedji „synów chłop- 
skich“ jest mylne — błąkające się w mieście 
— przekonanie, że jednak „mimo wszystko 
chłop ma się dobrze“, bo mu słońce świeci, 
a pszenica rośnie... W wielu bardzo szkołach 
uważa się, że rolnik 4—5—7-morgowy tak 
jest bogaty. że może za dziecko zapłacić 
pełną wysokość czesnego. Chłop zaś 10-mor- 
gowy uchodzi w tych sferach nieledwie za 
Krezusa. 

Może d-+%iero takie jaskrawe fakty, jak 
ten, o którym „Czas“ pisze, otworzą oczy 
i społeczeństwu i mądowi na faktyczne wa- 
runki życia na wsi i możę ich skłonią do za- 
stanowienia się wreszcie nad środkami ra- 
tunku. 

Na razie zaś radziłbym władzom szkol- 
nym, żeby z czytanek i wypisów literatury 
wyrzuciły różne sentymentalne obrazki w ro 
dzaju Batorowego: „Disce, puer...', — lub 
Konopniekiej: „Pójdź, dziecię; uczyć cię 
każe“, W tej chwili zakrawają na bolesną 
inonję!... 

W chwili, kiedy tanieje wódka, nie po- 
winna — stanowczo nie powinna — drożeć 
oświata. Bo mógłby ktoś dojść do wniosków 
przerażających. W. Z. 
E | 


Pobicie posła żydowskiego w parlamencie 
rumuńskim. 


Bukareszt, 27 września. W parlameneie ru- 
muńskim doszło wczoraj wieczór do skandaii- 
cznego zajścia. W kuluarach Izby napadło 2 
faszystowskich posłów na przewodniczącego 
klubu żydowskiego, posła Landaua i pobiło go 
do krwi. Gdy zbroczony krwią poseł Landau 
wszedł do sali i zażądał ukarania winnych 
powstał na sali straszny hałas tak, że przewo- 
dniczący zmuszony był przerwać obrady. Po 
wznowieniu posiedzenia przewodniczący ©- 
świadczył, że obaj posłowie, którzy zawini!i 
pociągnięci zostaną. przez sąd dyscyplinarny d» 
odpowiedzialności i poniosą zasłużoną karę. 
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ROSJA NIE UZNA MANDŻURJI. aj 


Londyn, 27 wr- šnja. .„Times* donosi z 
Moskwy, że zastępcą komisarza spraw zagra- 
nicznych Karachan oświadczył, iż rząd sowie- 
cki nie uzna nowego państwa mandżurskiego. 


UPAŁY W RUMUNJ. 


Bukareszt, 27 września. Od dwóch dni pa 
nują w całej Rumunji upały, jak w lipcu, W 
Bukareszcie notowano wczoraj 33 stopnie C. 
w cieniu. Nawet w Karpatach dochodził słupek 
rtęci do 30 stopni. 
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Konferencja Herriota z Simonem. 


Paryż 27 września. Wczoraj wieczór wkrót | ną mową Herriota w sposób przy .owiowo nies 
ce po przyjeździe do Genewy, odbył premjer | miecki. Oświadczył on, że jeżeli mowa brzmia- 
Herriot z amgielskim ministrem apraw zagra- |ła faktycznie tak, jak została ogłoszona, to 
nicznych konferencje, która trwała jednak Zza- | jest ona dla niego zupełnie niezrozumiała, Dar 
ledwie 45 minut, ponieważ sir John Simon |lej zaznaczył v. Papen, że jeżeli Herriot kry- 
zmuszony był wyjechać do Londynu. Nawiązu- | tykował dekret w sprawie szkolenia fizycznego 
jąc do tej rozmowy. „Petit Parisien“ pisze, że | młodzieży to należy stwierdzić, iż utrzymanie 
Hemriot i sir Jabm Simon niewiele mieli sobie | zdolności bojowej młodzieży jest największym 
do powiedzenia, ponieważ najważniejsze kwe- | obowiązkiem moralnym (l) obrony ojczyzny ł 
stje zostały już uzgodnione w rozmowach mi- | postulatem bezpieczeństwa, którym  Fran'ja 
nistra wojny Paul Boncoura z angielskim ml- | stale operuje. : 


nistrem spraw zagranicznych.  Przedewszyst- M sj: 
kiem zaś uzgodnione zostało stanowisko fran- | Niemcy muszą być potęgą militarną. 
SZCZERE OŚWIADCZENIA GEN. SEECKTA. 


cusko-agnielskie w kwestji odmowy = 
brania udziały w dalszych pracach konferen- po 
cji rozbrojeniowej. „Echo de Paris* dowiadu-| _ t = m W, WRAZ s przed: 
je się, że sir John Słmon prosił Herrłota, aby | mos LEAZ E admi oaz Wa 
się rozmówił z niemieckim ministrem spraw za- i PS która oyl, erma azgina Sye 
granicznych. Jaką dał Herriot odpowiedź, | Te SEY, mogłaby przegzkodzić Niemcom 
dziennik nie wie, sądzi jednak, że Herriot na. | "odzyskaniu ich stanowiska wielkiej potęgi 
razie zadowoli się odbyciem rozmów z repre- Eimin h t Że ST 
E Eent, PA, stogowują swoje własne metody. Gdyby Rze» 
sza niemiecka nie znajdowała się w krytycznej 
sytuacji finansowej, to w ciągu kilku lat odzy- 
| skałaby swe stanowisko jako mocarstwo mie 
litarne. 


Papen „nie rozumie” Herriota. 


Berlin, 27. września. Kanclers Rzeszy v. 
Papen udzielił przedstawicielom prasy wywia- 
du, w którym m. in. krótko zajął się niedziel- 


OSC 


P. Lechnicki ministrem rolnictwa? 


Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) Znowu poja- 
wiły się pogłoski na temat zmian w rządzie. 
Tym razem donoszą, że p, Lechnicki ma objąć 
stanowisko ministra rolnictwa i reform rolnych. 


MAJOR W MIN. SKARBU. 
Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) Prasa sana- 
cyjna potwierdza doniesienie o mającem nastą- 
pić mianowaniu majora Reichmana, byłego 
attache wojskowego w Tokio na stanowisko 
wieedyrektora Departamentu Obrotu Pienięż- 
nego w Ministerstwie Skarbu. 


Nie będzie zmiany granie 
woj. pomorskiego. 

Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) W ostatnich 
czasach pojawiły się doniesienia o mających 
nastąpić zmianach  terytorjalnych, dotyczą- 
cych województw: poznańskiego, pomorskiego 
i warszawskiego. Doniesienia te powiadały 9 
zamiarach przydzielenia niektórych powiatów 
woj. warszawskiego i poznańskiego do woj. 
| pomorskiego a w konsekwencji o projekcie 


Zjazd misyjny kleru w Warszawie. 


Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) W dniu dzł-| Po wyborze prezydjum referat wygłosił Ke. 
siejszym rozpoczął się w stolicy ogółno-krajo- | prof. Pastuszka. Na zjeżdzie byki obecni m. L: 
wy zjazd misyjny kleru. Przed zjazdem o god”. | Ks. Kard, Kakowski, Ks. Nunejusz Xarmaggi, 
9-tej odprawił nabożeństwo w kościele Dzie- Ks. Arcyb, Jaibrzykowski, Ks. Biskup Tom- 
ciątka Jezus Ks. Arcyb. Nowowiejski, poczem czak, Ks. Bisk. Kubicki, Ks. Bisk, Szlagowski, 
w sali Chrz. Zw. Służby domowej nastąpiło | Ks. Be". Kubina. Po odczycie udali się wszy 
otwarcie zjazdu, Obrady zagaił Ks. Arcybiskup |scy uczestnicy zjazdu na wystawę misyjną. 
Nowowiejski, powołując na przewodnicząceg:' | Gości przyjał Ks. superjor Lorek, poczem K:. 
Ks. Biskupa Wetmańskiego. Do prezydjum we Kard. Kukowski dokonał otwarcia wystawy. 
szli wszyscy misyjni dyrektorzy diecezjalni. ———0——m 


przeniesienia stolicy województwa « Torunia 
do Bydgoszczy. Doniesienia te są przedwczes- 
ne. Jakkolwiek na zasadzie pełnomocnictw 
rząd może przeprowadzać zmiany w admin!- 
stracji państwowej, to jednak obecnie po ska 
sowaniu 20 powiatów na wschodzie i zacho» 
dzie rząd do Nowego Roku nie zamierza przy- 
stąpić do przeprowadzenia dalszych zmian w 
podziale administracyjnym państwa, a tem 8a- 
mem do przeniesienia stolicy województwa po- 
morskiego z Torunia do Bydgoszczy nie doj- 
dzie. 
ZWOŁANIE SEJMU ŚLĄSKIEGO. 

Warszawa. (PAT). „Monitor Polski* z dnia 
27 bm. zamieszcza zarządzenie P. Prezydenta 
Rzpltej o zwołaniu Sejmu śląskiego: „Na pod- 
stawie art. 21 ustawy konstytucyjnej z dnia 15 
lipca 1920 r. zawierajączj statut organiczny 
woj. śląskiego. zwołuję sejm Śląski do miasta 
Katowic na sesję od dnia 30 września 1932 r. 
Warszawa, dnia 25 września 1932. — Prezy- 
dent Rzpltej Mościeki, prezes rady ministrów 
w zastępstwie Zawadzki”, 


Etr. 2 


0 czem piszą inni. 


Czego żądają warszawscy nauczyciele | 


Warszawska prasa podaje charaktery- 
styczne szczegóły z walnego zebrania sana- 
cyjnego Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
oddziału warszawskiego. Referenci i mowcy 
w dyskusji atakowali bardzo ostro magi- 
strat i ministerstwo oświaty z powodu spo- 
soków przeprowadzania reformy szkolnej na 
terenie stolicy (zniesienie pierwszej kl. ei- 
mnazjalnej, przepełnienie oddziałów w szko- 
le powsz. itp.). W rezultacie przyjęto — we- 
dług sanacyjnego „Expressu Porannego“ — 
jednomyślnie następujące żądania pod adre- 
sem władz szkolnych: 

„l) likwidacji sławetnego poprawiania 
zeszytów, 2) zniesienia protokołów z zajęć 
przyrodniczych, 3) powołanie uczniów klas 
wyższych do pełnienia roli „wychowaw- 
ców* (oczywiście pod kierunkiem nauczy- 
cieli) w klasach niższych podczas pauz i 4) 
zaniechanie zmuszania nauczycieli do ukła 
dania rozkładu zajęć na cały rok, gdyż ta 
kolosalna praca, wymagająca nieprawdopo- 
dobnej pisaniny, jest często fikcją i forma- 
listyką, pozbawioną wszelkiej wartości pra- 
ktycznej” 

Znamiennem było — wedlug tego same- 
go pisma — zachowanie się przedstawicieli 
władz szkolnych: p. insp. Wiatra i kilku je- 
go zastępców: 

„przemawiali nie siląc się na optymizm w 

osądzaniu sytuacji”. 

A przecież nie kto inny, tylko właśnie 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, żądał 
tej reformy i p. min. Jędrzejewicz wyraźnie 
„stwiendził, że reforma jest realizacją postu- 
latów Związku! 

Pomadto, trudno nie wyrazić zdziwienia 
z powodu takich żądań nauczycielstwa, jak: 
zniesienie „sławetnego* poprawiania zadań 
i nadanie starszym uczniom praw „wycho- 
wawców”.. Czy to trochę nie zawiele żą- 
dają warszawscy mauczyciele? I czy p. in- 
spektor Wiatr nie był powinien zwrócić im 
na to uwagi? 


„Nowe wychowanie państwowe", 


„Słowo Pomorskie* drukuje znakomity 
„dokument chwili“... Sprawa tyczy się zre- 
dukowanych na Pomorzu nauczycieli. Zo- 
stali oni bez pracy. W ostatnim czasie obie- 
eano im — pisze „Słowo Pomorskie'* — po- 
nowne przyjęcie do służby nauczycielskiej, 
© ile podpiszą następujące oświadczenie: 

„Ja, niżej podpisany, zwracam się do 

Pomorskiego Związku Strzeleckiego w To- 

runiu pzy DOK VII, jako organu wycho- 

wania państwowego, z prośbą o przyjęcie 
mnie na zdecydowanego bojownika ideowe- 

go nowego wychowania państwowego w 

duchu Wielkiego Budowniczego Państwa 

Polskiego p. Marszałka Piłsudskiego, mę- 

ła opatrznościowego, z zamiarem  konty- 

muowania tej pracy. do końca mego życia. 

Przysięgę służbową złożę natychmiast po 

otrzymaniu posady nauczycielskiej”, 


Potrzeba trzeźwości w ocenie chwili. 
„Kurjer Warszawski“ otrzymał z kół 


Jeśli w biurach Ligi Narodów są Judzis 
zabobonni, lękający się „trzynastki“, to z pe- 
wnością są przekonani, że takty, poprzedzające 
MII Zgromadzenie Ligi Narodów usprawiedli- 
wiają najezarniejsze nastroje, Nieraz już wpra- 
wdzie klębiły się nad Lemancm grożne chmury 
ale teraz horyzont jest również bardzo zachmu- 
rzony a co gorsza cierpliwość opinji świata 
jest na wyczerpaniu. Nie można wciąż mówić 
narodom, że Liga przechodzi okres niemowlę: 
cy, że z biegiem czasu potrafi nietylko mówie, 
lecz także rozwiązywać niesłychanie ważne a 
podstawowe zagadnienia współczesnego świata. 
Świat już zaczął tracić cierpliwość i przestaje 
wierzyć w Ligę Narodów. 

Odczuł to doskonale de Valera, gdy otwie- 
rając Zgromadzenie mówił: 

„Znajdujemy się tutaj w roli oskarżonych. 
a ciężar oskarżenia jest miażdżacy”. 

Słusznie stwierdził, że świat zarzuca wiel- 
kiej i kosztownej instytucji genewskiej zajmo- 
wanie się sprawami błahemi, a odraczanie wa- 
żnych, że zarzuca się jej tolerowanie narusza- 
nia prawa międzynarodowego przez poteżne 
mocarstwa i lekceważenie interesów państw ma 
łych. Świat stawia Lidze te zarzuty i są to w 
dużej mierze zarzuty słuszne. 

Liga pracuje bardzo powoli a niezbyt owo- 
enie. Nawet sprawy drobne wałkuje się w Ge- 
newie całemi latami. Do spraw najważniej- 
szych przystępuje Liga z przysłowiową szyb- 
kością żółwia i z wyraźną niechęcią do jas- 
nych i stanowczych rozstrzygnięć. Zagadnienie 
najważniejsze, przeprowadzenie rozbrojenia, 
nie zostało rozwiązane i właśnie tutaj oczeku- 
ją Ligę wielkie kłopoty. Konferencja rozbro- 
jeniowa rozpoczęła się 2 lutego. W ciągu 8 
miesięcy nietylko żadne państwo nie zaprze- 
stało zbrojeń, lecz co gorsza, Niemcy zaczęły 
domagać się prawa „dozbrojenia”. Konferen- 
cja rozbrojeniowa mogłaby obradować bez u- 
działu Niemiec, gdyby inne mocarstwa były 
zgodne w tem, że do wskrzeszenia militarnej 
potęgi Niemiec dopuścić nie wolno. Niestety, 
takiej zgody, którahy pokrzyżowała plany nie- 
mieckie, niema. Przewodniczący konferencji p. 
Henderson, który zresztą sam sympatyzuje 7 
żądaniami Niemiec, obawia się rozbicia kon- 
ferencji jużto z tego, jużto z innego powodu 
i woli ratować konferencję odraczaniem posie- 
dzeń i głosowań. Prędzej czy później musi jo- 
dnak przyjść, chwila stanowcza, w której świat 
dowie się, jaki jest właściwie wynik prac 
tych setek dyplomatów i ekspertów wojsko- 
wych. Należałoby sobie życzyć, by z tej góry 
zapisanego papieru i morza atramentu świat 
odniósł jaki pożytek, by zrobiono choć mały 
krok naprzód, ale doświadczenie każe się oba- 


Berlin, we wrześniu. 
Pierwszy tydzień listopadowy przyniesie 
znowu zo sobą wybory do Reichstagu, Kam- 
panja przedwyborcza rozpocznie się tym razem 
nieco później, niż przy wyborach poprzednich, 
gdyż wszyscy — od prawicy do lewiey, są wy- 


ezytelników list, którego autor wyrzuca Te- 
dakcji, że zbyt pesymistycznie ocenia wy- 
padki (zbrojenie się Niemiec, kryzys gospo- 
darczy ibp.). 

„Czytelnicy — odpowiada „Kurjer War- 
szawski* -= mają prawo wymagać od nas, 
abyśmy w doborze informacji zachowali 
ścisłość i hierarchię a w ich ocenie równo- 
wagą i zimną krew. Ale nie mogą oni od 
nas Żądać przemilezania faktów oraz sztucz 
nego fabrykowania obrazu życia. 

' Weszliśmy po wojnie w okres ciężkich 
kłopotów i to tak różnorakich, że nie wia- 
domo, która dziedzina życia jest od nich 
„wolna, Nie, nie spoczywamy dziś na posła- 
niu z róż! Ale natury silne właśnio z tej 
ı sytuacji czerpią energję do walki. ale na- 
rody dzielne właśnie wśród takich trudno- 
ści zdają egzamin ze swej wartości życio- 
wej. Dlaczego się to zaraz męczyć, gdy się 
czyta, że Niemcy manifestują przeciw Pol- 
sce? Dlaczego to zaraz tracić optymizm, 
gdy się widzi, że czyjaś zła wola krzyżuje 
dobre plany? Kiedyż to życie szlo jak po 
maile? 

A specjalnie nam Polakom, czy wolno 
po błogosławionym roku 1918, który nam 
wrócił niepodległość, nie umieć patrzeć 
czujnie, trzeźwo i spokojnie w Srodze na- 
{Xona przeszkodami, ale dla tych, którzy 
nie boją się walki, pewną, tezpieczną, nie- 
chybnie lepszą przyszłość?, 


Kłopoty p. pułk. Becka. 


_ „Polonia* katowicką donosi, iż socjali- 
styczny „Populaire“ zajął się ostatnio przy- 
getowywaną rzekomo zmianą ambasadora 
Polski w Paryżu. Podobno nawet rząd pol- 
ski miał zwrócić się do rządu franenskiego 
o „agrement“ dla p. pułk. Becka, który jest 


czerpani i finansowo i organizacyjnie nieusta- 
jącą walką wyborczą, Można z góry przewi- 
dzieć, iż Berlin nie będzie wyglądał przy wy- 
borach listopadowych tak, jak przy wyborach 
poprzednich, że ze strony partyj, jak i ze stro- 
[OE OO One a RGG GAJ 


przewidziany na. następcę p. amb. Chłapow- 
skiego. „Polonia“ dalej pisze: 

„Przeciwko udzieleniu agrement p. 
Beckowi, występuje „Populaire* niesłycha- 
nie gwałtownie i staje na stanowisku, że 
demokracja francuska nie może się z tem 


pogodzić. Potem powtarza przeciw p. Be- 
ckowi i Miedzińskiemu te same zarzuty, 
które podniósł przeciw nim już  Oertzen. 


Oprócz tego Rosenfeld łączy nazwisko p. 
Becka zo sprawą brzeską. * 

Po ukazaniu się książki Oertzena, piso 
nasze — pisze „Polonia* — uierwsze doma 
galo się, aby panowie Beck i Miedziński 
wystąpili ze skargą o oszezerstwo przeciw 
Ocrtzenowi, jeśli już nie we wlasnym in- 
teresie, to ze względu na interes państwa. 
Za nami to żądanie powlórzyły inne pisma 
:olskie, podniesiono je rówuicź w Ńenacic. 
P. Beck i Miedziński jednak na te wezwa- 
nia nie reagowali. 

Teraz, te same zarzuty podnosi pismo 
paryskie. Sądzimy, że tym razem pp. Beck 
i Miedziński zarzutu, uczynionego im przez 
1. Rosenfelda nie puszczą płazem ale za- 
skarżą go o oszczerstwo przed sądami pa- 
ryskiemi. Może nic mieli zaufania do s3- 
dów niemieckich, ale sądy francuskie. sąd7 
państwa zaprzyjaźnionego dają wszelkie gwa 
rancje. że wymierzą satysfakcje osobistą 
tym panom, a zapobiecgną na przyszłość 
szkalowaniu Polski”. 


„GŁOS NARODU" z dn. 28-g0 Września 1933 


13-te Zgromadzenie Ligi Narodów. 


wiać, że skończy się na heztreściwych, papiero- 
mych rezolucjach. Oby było inaczej! 

Na tem jednak jeszcze Zgromadzeniu b4g- 
kructwo prac nad rozbrojeniem nie ujawni ślę. 
To nastąpi dopiero później. Teraz mowcy ge 
newscy będą jeszcze mogli mówić o rozbroje- 
niu z całą powagą, wywołując może szydercze 
uśmieszki coraz liczniejszych sceptyków, ale 
nie głośny śmiech całego świata. Jeszcze pozo- 
ry bedą uratowane. 

Więcej kłopotu może mieć Zgromadzenie 
ze sprawą Maudżurji. Jeśli któreś państwo po- 
ruszy tę sprawę, kierownictwo Ligi znajdzie się 
w sytuacji nieprzyjemnej. Nie będzie mogło 
zaprzeczyć, że przez rok Liga zwlekała i nie 
wydała żadnego stanowczego orzeczenia, choć 
sprawa była pilna, choć ginęli i jeszcze giną 
ludzie w zaciętych walkach. Liga Narodów się 
nie spieszy, Rada postanowiła czekać do 14 
listopada, a więc do czasu, w którym Zgroma- 
dzenie już bedzie dawno zamknięte, A następ: 
ne Assemblee zbierze się we wrześniu 1933. 


Dopiero 14 listopada zbierze się Rada Ligi 
Narodów dla zbadania sprawozdania t. żw. 
komisji Lyttona, Uczyniono to na żądanie Ja- 
ponji, która nie znalazła czasu na wcześniejsze 
przygotowanie swych uwag i postanowiła wy- 
słać do Genewy specjalnego delegata, który 
naturalnie nie śpieszył się z wyjazdem, a na 
podróż z Tokio do Genewy bedzie potrzebował 
conajmniej kilku tygodni, 

Najbardziej oburzającem jest w tem wszyst- 
kiem to, że sprawozdanie komisji Lyttona ule. 
gło podobno dużym zmianom, W pierwotnym 
swym tekście było wielkim aktem oskarżenia 
Japonji. Mówiło prawdę, bo przecież cokolwiek: 
by się mówiło o ładzie i porządku, jaki podda. 
ni mikada wprowadzają w zajętej Mandżurji, 
nie ulega wątpliwości, że Japonja pogwałciła 
prawo miedzynarodowe, Sprawozdanie komisji 
Ligi Narodów stwierdzało to. Ale gdy to spra- 
wozdanie przejrzano, „poptawiono* i ostatecz- 
nie zredagowano, otrzymało ono zupełnie inny 
wygląd. Komisja Tyttona nie wie już teraz, 
kto. właściwie jest napastnikiem, nie powąt- 
piewa podobno w „niepodległość”* Mandżurj:, 
nie popiera śadań Chin. Wprawdzie į teraz je- 
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tak łatwo i tak szybko jakby słę to zdawało. 
Wyraża on dążenia zbyt wielkich mas His 
nie pytają o środki i drogi, ale szukają ratin- 
ku i poprawy bytit, 

Konjunktura obecna, wydaje się korzystną 
dla skrajnej prawicy t, j}. niemiecko-narada- 
wych Ilugenberga, którzy: są najbliższym ;so- 
jusznikami rządu Papena 1 cieszą się popar 
ciem sfer gospodarczych. Spore korzyści ohie 
cują też sobie w wyniku wyborów listopądo 
wych komuniści, którzy: spodziewają się dezer- 
cji wyborców z obozu socjal-demokracji oraz 
częściowo i obozu Hitlera. Prawdopodobne wya 
daje się również pewne osłabienie centrum, 
które zapłaci -koszty nieudanego porozumienia 
z hitleroweami. E. R. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc . 


październik. 


GA 


Równocześnie zwracamy stę 


do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


L4 
2 ruchu chrześc.-społecznego. 
W ŻYWIECCZYŹNIE. 

W cichy zazwyczaj zakątek między Bara» 
nią a Babią Górą padla niedawno  rudosna 
wieść: gen. Haller przyjeżdża! Powitanie wodża 
„armji błękitnej było wszędzie entuzjastyez- 
ne. Przejazd generała jest wciąż Jeszcze na u- 
stach wszystkich, a to tem więcej, że władze 
postanowiły .upamiętnić* obywatelom pobyt 
gen. Hallera wysokiomi grzywnami. Idą one 
w tysiące zlotych. Stał ktoś przy drodze j wy- 


krzykiwał na cześć wielkiego Polaka __ nie-* 


legalne zbiorowisko i 80 zł. grzywny, Tamten 


zaprosił generała i kilkunastu Hallerczyków do | 


swego demu na śniadanie — nielegalne zebra- 


34zCże Japónja nie będzie pewnie zadowolona | nje i 50 Zł. grzywny, Ów znowu postawił ta 


z tego sprawozdania, aje bądź co bądź umo-| 
¿liwi jej one dalsze praćesowanie się na tere- 
nie Genewy i odwleczenie ewentualnego wy- 
roku. 


Zato Liga Narodów na tem nie skorzysta. ! 


Jej autórytet nie wzrośnie. 13-te Zgromadze- 
nie zakończy się zapewne jeszcze bez skanda- 
lów, ale jeśli tak dalej pójdzie, to straci resz- 
tę wpływów i sympatyj. 


, Ó 
Wybory do Reichstagu. 
(Korespondencja własna). . 
ny wyborców naprężenie będzie słabsze, agi. | 


tacja — mniej jaskrawa, środki i metody wal- 
ki — skromniejsze i tańsze. 

Na łamach prasy niemieckiej mówi się du- 
żo i często o załamaniu się hitleryzmu, o od- 
wrocie hitlerowców, o porażce ich przy wybo- 
rach. Przepowiednie te należy oceniać 
grano salis. Jest bardzo prawdopodobne, że 
hitlerowcy otrzymają trochę mniej głosów, tym 
razem, iż nie utrzymają się w parlamencie przy 
230 obeenych mandatach poselskich. Pewnem 
jest jednak, że partja ta pozostanie nadal naj- 
silniejszą organizacją polityczną, której maksy- 
malme postulaty į hasła, zwłaszcza w polityce 
zewnętrznej, są i będą nadal wytyczną dla or- 
jentacji rządu i jego adherentów. 

W sytuacji obecnej rząd Papena-Schleiche- 
ra przeciwstawia sią Hitlerowi i jego obozowi 
Hitler zaś uważa Papena i jego gabinet za głów 
nego przeciwnika na froncie wyborczym, Tak 
radykalnie zmieniła się Sytuacja: protektor 
Papena a wróg parlamentaryzmu występuje 
dzisiaj w roli obrońcy tegoż parlamentaryzmu 
i grozi swemu bylemu protegowanemu. 

Faktem jest, iż pozycja, jaka zajął, bo za- 
jąć musiał, Hitler, odjęła mu poparcie, z które- 
go korzystał w obozie t. zw. ciężkiego prze. 
mysłu. Obóz ten który dotąd łożył olbrzymie 
sumy na utrzymanie szturmówek hitlerowskich, 
widząc w nich obronę przed narastającą falą 
radykalizmu lewieowego, odwrócił się obec- 
nie od Tlitlera i zamknął przed nim swe kasy 
na cztery spusty. Zdecydowana polityka „moc- 
nej ręki” gabinetu Papena zjednała mu całko- 
wite uznanie sfer gospodarczych, które poparły 
go toż calym swoim wpływem. Silny rząd 
oparty o Reichswchrę i organizacją pawpół mi- 
Jitarną Stablkelmu oraz Jungdo, wydaje się 
sferom gospodarczym Niemice mewniejszą i 
mocniejszą gwarancją utrzymania status quo, 
niż żadne zrealizowania demagogicznych hąseł 
„pracy i chleba dla wszystkich” masy hitle- 
rowskie. 

Pomimo pietrzących się z tej strony trud- 
ności, hitleryzm nie da się jednak zlikwidować 


cum 


swym gruncie skromną brame  triumfalną — 
psuje drogi państwowe, a więe 100 zł. kary. 
Tak mówią. tak thrmaczą sobie ludzie otrzy- 
mane nakazy karné. Oczywiście będą się bro- 
nić na drodze prawnej. Sąd okrągowy w War 
dowicach rozstrzygnie, czy rzeczywiście zbr0. 
dnią. jest wyjść na powitania sławnego żołsia- 
rza i nieposzlakowanego obywatela. 

Zdawało si, że padnie strach na całą Żys 
wiecczyznę. A jedmak zapał do pracy politycz- 
nej nie osłabł, Przeglądem sił Ch. D. był zjazd 
d:legatów kół Ch. D. w miedziełe 25 b. m. 
w Milówce. UTezestniczytB ze mit kilkudziesie- 
ciu ludzi, którzy z zainteresowaniem wysłu- 
chali godzinnego referātu sekretarza Zarządu 
Wojewódzkiego, red. Sopiekiegó. Następnie ad- 
była się dyskusja. zakończona wyborem Ža- 
rządu Powiatowego z siedziba w Milówce, któ- 
ry postara się w najbliższym czasie ilość Kół 
jeszcze bardziej pomnożyć, by w żadnej gminie 
nie brakowało zastępu zorganizowanych chas 
deków. 

Tegoż dnia odbyło się w Milówce zgroma: 
dzenie, na które przybył naturalnie przedsta- 
wicie] starostwa i komendant miejscowego po- 
stemnku. a kilku zmobilizewamyrchipakicjantów 
stało w pobliżu, Red. Sopickiiyprzedstwwił ze- 
hranym sytuację gospodarczą ft polityczna. kta- 
ju; drugi przemawiał p. Takób Poręhski, Po za- 
kończenin zebrania część uczestników padpl- 
sała deklaracje członkowskie, pomnażając Tiez- 
be członków miejscowego koła Of. D. 


ZGROMADZENIA POS. GRUSZCZYŃSKIEGO 
W PŁOKACH I GORENICACH. 

Naderaniczna niegdyś wieś Płoki kolo 
Trzebini. ma lndnaść składającą się częścio- 
wo z robctników, częściowo z rolników. Jedni 
i drudzy przybyli chętnie na zgromadzenie po- 
selskie pos. Fr. Gruszczyńskiego w dniu 25 
hb. m. i szezelnie zapełniłi salą Katol. Domu 
Ludowego. Pos. Gruszczyński przedstawił Kl- 
storje uchwalenia i wykonania ostatnich bu- 
dżetów państwowych i nakreślił obraz sytuacji 
politycznej kraju. Zebrani słuchali uważnie 
sprawozdania i mdzieczni byli pos. (ruszczyń- 
skiemu za rzeczowy a obszerny referat. 

Z Plok pojechał pos. Gruszczyński przez 
dawny kordon graniczny do Gorenic. Tu rów- 
nież zgromadzenie wywołało wśród ludności 
iluże zainteresowanie tem bardziej, że niesty- 
chamie rzadko się zđłarza by któryś poseł urzą- 
dzał wiec w tej miejscowości, ukrytej wśród 
lasów i piasków olkuskich. Referat pos. rusz- 
czyńskiego przyjęto oklaskami, a potem przez 
półtorej godziny sypały sie zapytania i skargi 
wieśniaków. Mówili o swych bolączkach i kło- 
potach, wiedząc dobrze, że w osobie przedsta- 
wiciela Klubu Ch. D. mają przed sobą wy- 
znawcoe programu _Ghrześcijańsko-spolecznego, 
którego przewodnia ideą jest enrawiedliwość i 
obrona warstw pokrzywdzonych. 7 
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Ma ziemiach fizeczplitej 


Zjazd delegowanych SMP. z archidiecezji 
warszawskiej. 


W dniach 24 i 25 bm. obradował w War- 
szawie VIII zjazd delegowanych SMP, męskich 
z archidiecezji warszawskiej, Na ogólną liczbę 
97 SMP. w archidiecezji warszawskiej repre- 
zentowane było 60 stowarzyszeń. Zjazd otwo- 
rzył p. inż, Jan Luks. Następnie generalny 
sekretarz Katolickiego Związku Męskiego Ks. 
Sprusiński wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem wezwał delegowanych kół SMP. do 
współpracy ze starszymi, Po ukonstytuowaniu 
się prezydjum przystąpiono do odczytywania 
sprawozdań. 

Ze sprawozdań delegowanych wynika, że 
SMP. wychowuje całego człowieka, kładąc na- 
cisk na równomierny rozwój sił duchowych i 
fizycznych. Żadna dziedzina pracy SMP. nie 
jest obca — a pracując w ten sposób SMP. są 
aktualne, żywotne, przygotowujące młodzież 
po katolicku do wypełnienia zadań, jakie cze- 
kają to pokolenie dziś i w przyszłości. Iość 
Stowarzyszeń od grudnia 1931 roku wzrosła 
do dnia dzisiejszego o 82 nowe związki — co 
jest poważnym sukcesem. Poważnie też przed- 
stawia się praca wewnętrzna w stowarzysze- 
niach. Zwłaszcza żywo rozwijają się kała cha- 
rytatywne, opiekujące się biednemi dziećmi i 
biednymi chorymi (up. w Żbikowie), Ogólna 
liczba członków SMP. męskich w okręgu war- 
szawskim wynosi przeszło 2.500 druhów. 

Po sprawozdaniach delegowanych, odczyta: 
no sprawozdanie Związku, jednogłośnie przy- 
jete. Z kolei nastapił wybór Rady Związku, do 
której weszli: Ks. Gniazdowski sekretarz ge- 
neialny; Maksymilian Marekwija kierownik; 
inż. Jan Luks prezes. 5 patronów i 3 druhów 
jako członków. 

W drugim dniu obrad Zjazdu druhowie de- 
legowani przystąpili da wspólnej Komunji św. 
w kościele św. Marcina, a potem wysłuchali 
referatów. Dwa referaty p. Biernackiego i p. 
Marekwja dotyczrly pracy w SMP., trzeci re- 
ferat p. Gembickiego omówił sport w 5. M. P. 
pojęty po katolicku. (KAP). 


imponujący zjazd SMP. we Lwowie. 


W niedzielę obradował we Lwowie dorocz- 
ny zjazd delegatów Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej 'S. M. P.) w archidiecezji lwowskiej. 
Zjazd odbywał sx w sali Domu Katolickiego. 
Obrady — po nabożeństwie w katedrze. odpra 
wionem przez ks. prałata Dziurzyńskiego — 
rczpoczął przemówieniem prezes Rady Związ- 
kowej S. M. P, ks. prałat Kaz. Dziurzyński. 
Po odczytaniu listów i wygłoszeniu mów po- 
witalnych, przystąnion» do właściwych obrad. 

Ze sprawozdania okazuje się, że S. M. P. 
obejmuie 38 powiatów Wsch. Małopolski, 
w których grupuje się 106 męskich i 108 żeń- 
skich S. M. P. Ilość członków wynosi 3.111 
druhów i 3.000 druhen. Prace Stowarzyszenia 
dały bardz» bogate rezultaty. przedstawień 
edhvło sie w roku sprawozdawczym 286, wy- 
kładów było 778, bibljoteki objęły 7.403 to- 
mów, wychowanie fizyczne prowadziło 480 dru 
hów. przysposobienie rolnicze 804 druhów. a 
razem z żeńskiem S. M. P. pracowało w niem 
2.181 uczestników. 

Instr. Jaroszowski wygłosił bardzo intere- 
sujący referat p. t. S. M. P. wobec współcze- 
snego kryzysu”, poczem wywiązała się dysku- 
sja. W programie na rok 1932/33 postanowiono 
m. in. przeprowadzić organizacje okręgów, kół 
sportowych i abstynenckich. oraz warsztatów 
rzemieślniczych. Po wyhorza uzupełniającym 
Rady Związkowej brady w podniosłym nastro 
ju zakończono odśpiewaniem hymnu „Nie rzu- 
cim ziemi”. 


Likwidacja niebezniecznych szybów 
dzikich. 


W ostatnich dniach delegowani robotnicy 
kopalń koło Katowie. na których terenach znaj 
dują się dzikie szybiki. w asystencji policji 
przystąpili do likwidacji dzikich szybików, któ- 
re groziły niebezpieczeństwem, względnie ko- 
panie których doprowadziło do zetknięcia się 
z nasypami kolejowemi, c» również groziło nie- 
bezpieczeństwem. 

Likwidacja odbywała się drogą .Tozstrze- 
liwania” szybików przez t. zw. górników strza- 
lowych. Zlikwidowano takich szybików po 
kilka na terenach w Wełnowcu i w Boguci- 
cach 'obok kop. Ferdynand) i w Małej Dąbrów. 
ce. Dziś akcja wspomniana prowadzona będzie 
dalej. 

Rówmocześnie ze strony władz sadowo-po- 
licyjnych prowadzona jest dalsza akcja, zmie- 
rzająca do ukrócenia spekulacji węglem wydo- 
pywanym na dzikich szybikach. Dotąd władze 
sądowo-policyjne zajęły ogółem 9 wagonów 
z węglem z dzikich szybików. zgórą 50 furma- 
nek z werlem kierowanym do Kongresówki i 
Małsnpolski. oraz 200 furmanek z węglem zawró 
ecmo z drog”. 

mema (fa 
ZMIANY PERSONALNE W WOJSKU. 


W nmajbliższym dzienniku personalbym M. S.i 


Wojsk. ukażą sią m. in. zmiany personalne, do- 
tyczące korpusu oficerów artylerji. 
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KINOTEATR 


DZWIĘKOWYĘ 


Od środy dnia 


HARRY PIEL 


„ŚWI 


DOM KATOLICKI 
PRZY BL. STRASZEWSRIEGO 18. 


TY? ] 


28-go września 


w wielkim filmie sensacyjnym ro:grywającym 


się na arenie cyrkowej p. t 


„W nagoni 2a cama maska” 


Niezwykłe tempo akcji — Niewidziane dotąt sensacje — 
Doskonała gra artystów. 


Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5,7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3.5, 7 1 9. 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


W Berli 
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Chicago. 
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Przed kilku dniami bandyci terlińscy w „biały dzień” napadli przed magistratem w Charlot- 
tanburgu na urzędników filji firmy przemysł wej odnoszących do centrali pieniądze. Łupem 
bandytów padło 38 tysiące marek, Nieznani bandyci zbiegli w wytwornym samochodzie. 


Rozwiązanie „Selrobu”, 

Wojewoda lwowski wydał w pamiedziałek 
rbwieszczenie, uznające organizację „Selrobu” 
za nielegalną į zarządzające rozwiązanie tej of- 
gamizacji. W obwieszczeniu swem, powołuje się 
on na wyrok sądu okręgowgo w Lublinie, któ- 
ry stwierdza, że Selrob jest organizacją komu- 
nistyczną. W wykonaniu tego zarządzenia do- 
konano rewizji w lokalu partji, w redakcjach 
obu tygodników, wydawanych przez Selrob. mia 
mowicie ,„Selrob” i „Syła'; aresztowano ich re- 
daktorów i działaczy partji. 


Nauczycielstwa wobec prasy. 


Ostatni numer (wrześniowy) „Nauczyciela 
polskiego” przymosi sprawozdanie z Walnego 
Zjazdu „Stowarzyszenia Chrześć. Narod. Nau- 
czycielstwa”, a w niem ważną rezolucję, wzy- 
wającą Zarząd Główny do zainicjowania zwał. 
czania „Tajnego Detektywa” i następną tej tre- 
ści: „Walny Zjazd wzywa Zarząd Główny d> 
zorganizowania Sekcji  informacyjno-prasowej 
w sprawach wychowania młodzieży oraz na- 
wiązania kontaktu z prasą codzienną i oddzia- 
łami K. A. P. (KAP.) 


Poseł Car prezesem Naczelnej Rady 
Adwokackiej. 

W kołach palestry stołecznej krążą pogłoski, 
że b. minister sprawiedliwości Car otrzymał 
nominację na prezesa naczelnej Rady Adwoka. 
ckiej, Poseł Paschalski, któremu pierwotnie 
stanowisko to ofiarowano, o Imówił, oświadcza- 
jac, że stanowisko prezcsa Strzelca zanadto 
go absorbuje. 

a! 1 YO —0— 

„TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA”. W dniu 23 go 
b. m. odbyło się w Warszawie pod przewodni- 
ctwem ks. kan. Żelazowskiego pierwsze zebra- 
nie komitetu „Tygodnia Miłosierdzia”, organi- 
zowanego przez Katolicki Związek „Caritas. 
„Tydzień Miłosierdzia”, wyznaczony na dni 
od 13 do 20 listopada br., na terenie Archidie- 
cezji Warszawskiej, ma na celu zaznajomienie 
społeczeństwa z potrzebami, zadaniami i spc- 
„sobami niesienia pomocy bliźniemu. oraz z do- 
tychczasową działalnością Związku Caritas", 
wreszcie zebranie funduszów na dalszą akcję 
charytatywną. Obecni przedstawiciele katolie- 
kich organizacyj społecznych w liczbie 63 o- 
sób po wysłuchaniu referatów, przyrzekli w 
imieniu teprezentowanych instytucji poparcie i 
pomoc w pracach „Tygodnia. 


LLL ZZO 


Wieniec z nakazów płatniczych. 

Grodzieński „Dzień Kresowy” donosi: W 
vwiązku z dożynkami w Białej Podłaskiej, ktć- 
re się odbyły na podwórzu miejscowego sej- 
miku, wśród wielu wieńców, doręczonych p. 
staroście, „wyróżnił” się oryginalny wieniec z 
nakazów płatniczych, podany przez przedsta 
wicieli „Kółka rolniczego”. Przytem przedsta- 
wiciele zaznaczyli: „Przyjm panie starosto to, 
co dostajemy i co z całego serca oddajemy”. 


Goście chińscy w Zakopanem 
i Pieninach. 


W Zakopanem bawiła przez niedzielę wy- 
cieczka misji oświatowej chińskiej, Goście po 
przybyciu rannym pociągiem i po powitaniu ich 
przez delegatów miasta i uzdrowiska zwiedzili 
Muzeum Tatrzańskie, następnie zaś udali się 
samochodami do Morskiego Oka w Tatrach. 
Wieczorem urządzono na cześć gości w Hotelu 
Bristol pokaz tańców i muzyki góralskiej. Po 
przenocowaniu w wagonach kolejowych na 
dworcu goście odjechali do Pienin. 


Ubezpieczenia... od kar admin:stracyjnych 

W Warszawie powstaje — jak donosi „Ga- 
zeta Warszawska” — stowarzyszenie w posta- 
ci spółki z ograniczoną  odpowiedzialnością, 
które ubezpieczać będzie mieszkańców od wy- 
padków płacenia kar administracyjnych. Firma 
taka istnieje w Paryżu, gdzie również wprowa- 
dzone są mandaty dorażne za wszelkiego ro- 
dzaju przekroczenia przepisów porządkowych. 
Ukezyieczony oplacać bedzie składkę į otrzy- 
ma zwrot zaplaconej kary za wadliwe przecho- 
dzenie jezdni, za pomyłki w jeżdzie samocho- 
dowej i t. p. 

——— 

„POLONIA RESTITUTA“ NA PIERSIACH 
ŻYDA, Żydowska agencja telegraficzna dono 
si z Nowego Jorku. że konsul polski w Pittebur 
gu. Jan Byszęwski, udekorował przemysłowca 
żydowskiego Nataniela Spear'a krzyżem kawa- 
lerskim orderu „Polonia Restituta”. Order na- 
dany został p. Spear'owi „w uznaniu zasług w 
dziedzinie współpracy międzynarodowej”. 

ECHA UPADŁOŚC! W ZAKOPANEM. Se- 
dzia śledczy sądn w Zakopanem prowadząc 
dochodzenia w sprawie rzekomych nadużyć w 
składnicy towarowej Gremijum Hoteli i Pens*o. 
ratów, zarządził w związku z teczncem sje 
śledztwem, areszt prewencyjny mad dyrekto. 
rem tej składnicy M. Skibińskim. 
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2 całeśeo światła. 
Królestwo Saudja. 


Jak donoszą z Dżeddah (port mad morzem 
Czerwonem), poczynając od dnia 22 września 
br., królestwo Hedżasu i sułianat Nedżdu po- 
łączono dekretem króla-sułtana Ibn-Sauda w 
jedno państwo pod nazwą „Królestwa Saudja'*, 

W skład nowego państwa Saudja, poza kró 
lestwem Fedżasu, które zostało podbite przez 
sułtana Ibn-Sauda w końcu 1924 r. i które ko- 
rzystało dotychczas z pewnej autonomji, posia- 
dając własną konstytucję i znajdując sią pod 
rządami emira, jako wicekróla, Fejsala, dru- 
giego syna Ibn-Sauda, oraz sułtanatu Nedżdu, 
dawnej joeiadłości dynastji Saudów, wchodzi 
także szereg pomniejszych księstw: Assir Pół- 
nocny, Szammar i Dżof. 

Ogólna przestrzeń nowego państwa mie jest 
dokładnie jeszcze znana. Oblicza się ją mniej 
więcej na 1.600.000—1.700.000 klm. kw., lud- 
ność zaś na 3—7 miljonów. Jest ooo zatem naj 
większem państwem arabskiem. Na terytorjum 
nowego państwa znajdują się najbardziej czczo- 
ne święte miejsca Islamu — Mekka i Medyna, 

Władca połączonego państwa, Ibn-Saud, 
jest znany ze swych dążeń pamarabskich oraz 
ze swego wrowiego ustosunkowania się do dy- 
nastji Haszemitów, pannjącej w osobie króla 
Fejsala, w Iraku, i w osobie emira Abdullaha 
w Transjordanji. 


Groźny pożar w okolicy Lipska. 

(W wielkich zakładach pod Lipskiem wy. 
buchł grożny pożar, który zniszczył doszczętnie 
kilka zabudowań fabrycznych. Pastwą płomie- 
ni padło około 45 ton smoły i wosku. Energi- 
czna interwencja straży pożarnej i wojska 
uchroniły miasto od wielkiego nieszczęścia, któ 
rə miezależnie od wiclomiljonowych strat mo- 
gło pociągnąć za sobą setki ofiar w ludziach, 
rozszerzający się bowiem z wielką szybkością 
pożar groził głównym magazynom destylacyj- 
nym, w których znajdowało się ponad 10.000 
litrów benzyny i wielkie ilości innych łatwo- 
palnych materjałów. Wśród całej ludności po- 
łudmiowej dzielnicy miasta powstała panika, 
Uspokojenie mastąpiło dopiaro wówczas, gdy 
dzięki straży pożarnej udało się szalejący ży: 
wioł opanować. 


ROZWODY W KONSEKWENCJI REDUKCYJ 
W URZĘDACH. 

P. A. T. z Waszyngtonu donosi: Ustawa, 
mówiąca, że wobec bezrobocia nie wolno w 
biurach rządowych zatrudniać jednocześnie 
męża i żony pociągnęła za sobą niespodziewa« 
ne wyniki, Oto mnóstwo urzędników i urzędni- 
czek zawiadomiło władze, że żyją w separacji 
z mężami i żonami. Rząd podejrzewa, że ses 
peracje takie robią zgłaszającym się pewna 
t'udności, wobec tego rzekomi separacjoniści 
licznie zgłaszają się do sądów z prośbami 0 
rozwody. 

———00 

TRZĘSIENIE ZIEMI W BUŁGARJI. W poe 
niedziałek o godz. 21.20 odczuto w całej Buł- 
garji silne trzęsienie ziemi, które jednak nie 
wyrządziło szkód i nia pociągnęło za sobą ofiar 
w ludziach. 

WYBUCH NA ŁODZI PODWODNEJ. W 
Cherbourgu na łodzi podmodnsj pierwszej kla- 
sy „Perseusz“, która dokonywała próbnej po- 
dróży, nastąpił wybuch akumulatorów. Wsku- 
tek wybuchu poniósł śmierć jeden inżynier i je 
den robotnik. Pozatem około 30 członków za» 
łogi robotników uległo ciężkim oparzeniom. 
Łódz przyholowano do portu. 

NIEMIECKI OLBRZYM POWIETRZNY W 
GOŚCINIE SOWIETÓW. Do Moskwy przybył 
wielki samolot niemiecki, posiadający 41 miejsc 
pasażerskich. Wźród pasażerów samolotu znaj- 
dowali się: dyrektor „„Lufthanzy”, przedstawi- 
ciel ministerstwa komunikacji Rzeszy i dyrek- 
tor sekcji niemieckiej „Deruluftu*. Przybyli oni 
na wspólne posiedzenia rady towarzystwa „De- 


ruluftu". 


— 


25% zniža ceny 


Pracownia sukien damskich 
i dziecięcych 


Stanisławy SZOSTEK 
Kraków, ul. Warszawska 1, parter — Telefon 165-05. 


Žurnale pierwszorzędne, wykonanie staranne. 


wewiaćć <rxwot (7 -<omgpomewiej 


Syplał w grobowcu. 


W nocy z 24 na 25 bm. w jednym z grobow 
ców na cmentarzu w Gołonogu zatrzymano nie 
jakiego Jana Pędzińtskiego, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, pochodzącego z Kutna. O- 
świadczył om, że nie mając mieszkania, zamiesz 
kat w grobowcu. Pędziński sypiai w trumnie, 
7 której uprzednio usunął zwłoki. Posiadał on 
w sronbowen lampę. koc, przybory do golenia í 
zapas chieha. Tędzińskiego przekazano wla- 
dzom sądowym, 
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Konkurs teatralny w kulcie dla twór- 
czości Wyspiańskiego. 

Min. Ośw. postanowił specjalnie uczcię 25- 
lecie śmierci Wyspiańskiego. W tym celu wy- 
znaczył trzy jednorazowe nagrody teatralne po 
2.000 zł. każda; dla reżysera, który w miesią- 
cach zimowych b. r. listopad — grudzień) 
zdoła wystawić jeden z utworów  Wyspiań- 
skiego w inscenizacji możliwie najoryginalniej- 
szej i najbardziej artystycznej. Druga nagroda 
przypadłaby malarzowi dekoratorowi, który w 
tym samym okresie i w tym samym repertua- 
rze potrafi stworzyć najbardziej celową i arty- 
styczną oprawę. Trzecią zaś nagrodę otrzyma 
artysta dramatyczny (względnie artystka), któ- 
ry obdarzy widzćw głęboko odezuta i wszech- 
stronnie przemyślaną kreacją aktorską. 

Przy przyznawaniu tych nagród wzięte bę- 
dą pod uwagę wszystkie przedstawienia dzie! 
Wyspiańskiego, dane między 15 listoruda a 
15 grudnia br., o ile dyrekcje teatrów w Polsce 
przez odpowiednie ułożenie repertuaru umożli- 
wią zobaczenie przedstawienia komisji odbywa 
jącej objazd w celu przyznania tych nagród. 

Specjalnie powołana przez p. ministra ko- 
misja sędziowska składać się będzie z trzech 
ezłonków. Obowiązkiem jej będzie najpóźniej 
do dni 20 grudnia br. przedstawić p. ministro- 
wi kandydatów do trzech nagród wraz v wy- 
czerpującemi motywami. 

Oprócz wynagrodzonych kandydatów, ko. 
misja ma prawo wyróżnić ponadto dwu reżyse- 
rów, dwu malarzy dekoratorów, oraz pięciu ar- 
tystów (względnie artystek) dramatycznych. 


Ruch wydamniczy. 


KS. TEODOR CZAPUTA: „Niezłomny Ry- 
cerz Chrystusowy”, Życie i śmierć męczeńska 
błogosł. Jana Sarkandra, Cieszyn 1982. Na- 
kładem i drukiem „Dziedzictwa błog. Jana 
Sarkandra“ 80 str. 59, cena egz. 1 zł. 

Papież Pius XI rozszerzył na prośbę całego 
Episkopatu polskiego kult liturgiczny  błog. 
Jana Sarkandra, syna ziemi Cieszyńskiej, bo- 
haterskiego męczennika, zamordowanego 17 
marca 1620 roku w Ołomuńcu, beatyfikowane- 
go 6. V. 1860 r., na wszystkie diecezje całej 
Polski. Celem zaznajomienia wiernych z ży- 
ciem, działalnością, heroizmem błog. Jana, wy- 
dało „Dziedzictwo błog. Jana Sarkandra* w 
b. r. zwięzły jego życiorys, makreślony przez 
(Ks. Teodora Czarutę, prof. w Krakowie, Au- 
tor na tle stosunków politycznych, religijnych 
w. XVI., przedstawia w dwóch rozdziałach w 
popularny i przystępny sposób obraz życia, 
prace męczeństwa i czci bł. Jana. Dziełko wydane 
pod wzlędem typograficznym bez zarzutu, 0- 
zdobione 14 ilustracjami, dzięki zajmującej 
treści, opartej na źródłach historycznych i ar- 
chiwalnych, jakoteż dzięki niskiej cenie, za- 
sługuje na gorące polecenie. 


Humor 

Szkot u lekarza. ..Ależ wybaczy pan, panie 
doktorze, odemnie nie będzie pan chyba żądał 
pełnego honorarjum. Niechże pan doktór weż- 
mie pod uwagę, że to ja zaraziłem grypą całą 
okolicę. 
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Naijpoteżniejszy tilm sezonu 1932 33. 


Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, życiem i radością, — które rozśmieszy 
do łez najczarniejszych pesymistów. 


KRÓL TO JA 


Wytworna komedija, pełna komicznych awan- 

turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy- 

mia wystawa! Bajeczna treść! "Sztuka ko- 
chania! Wspaniały humor! Werwa flirt! 


W giównej roli władca komizmu i śmiechu, komendant wesołości, c.k. Feldmarszałek dowcipu 


VLASTA BURJAN 


w otoczeniu czołowych 
gwiazd europejskieh. 


Rezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, tętniący akordami śmiechu, brawury i radości 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMĄC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe, 
spotkało się z szalonem powodzeniem na wszystkich ekranach świata! 


Kte bedzie zawodowym mistrzem świała w tenisie? 


AE EAA TERUS 


ZA 


najlepszych tenisistów zawodowych ucho dzą Roman Najuch, mistrz Niemiec, Ameryka- 


nin Tilden, wielokrotny mistrz świata wśród zawodowców i Niemiec Nuesslein, zeszłorocz- 


ny mistrz świata. Obecnie rozgrywają się w Berlinie zawody o mistrzostwo 


świata zawo- 


dowców rakiety. 


Z sali koncertowej. 


Bronisław Gimpel podobał się nam bardzisj 
poprzednim razem, przed pięcioma mniej wię- 
cej laty, kiedy — jako  dorastający młodzie- 
miec — grał na poranku symfonicznym Zaw. 
Zw. muzyków koncert Czajkowskiego. Teraz 
stara się wywrzeć ma estradzia przedewszyst- 
kiem wrażenie skrzypka-gentlemana, coś jakby 
w stylu Jaschy Heifetza... W niebywale prze- 
sadnych reklamach przed koncartem młodego 
wirtuoza wyczytaliśmy także zdanie, że gra 
jego jest niesamowita. W dzień koncertu kra- 
kowekiego nie był Gimpel jakoś mastrojony na 
ton niesamowitości. La Follia Corslli'ego i kon 
cert Goldmarka wypadły pod względem tech- 
nicznym bardzo gładko, ale bez wybitniejszych 
rysów osobistych. 

Znajomość z pianistą angielskim, Frydery- 
kiem Lamondem zawarliśmy na kilka lat przed 


wojną. Poprzedziła ją opinja o nim jako o jed- 
nym z najbardziej powołanych interpretatorów 
Beethovena. Publiczność krakowska nię odnio- 
sła się wtedy do Lamonda z entuzjazmem. Po- 
została wobec niego tak chłodną, jak chłodną 
była jego gra, gra typowego Anglika, urodzo- 
nego w zimnym, kamiennym Glasgowie, póź- 
niej zaś muzycznie wykształconego i zaaklima- 
tyzowanego w Niemczech. Poważny już dzi- 
giaj wiek Lamonda i warunki fizyczne nie uła- 
twiają mu zadania przy klawiaturze, chociaż 
w rękach i palcach pianisty pozostało jeszcze 
sporo zagobów techniki. Jednakże po wysłu- 
chaniu suity d-moll Haendla, sonaty Waldstei. 
mowskiej Beethovena i warjacyj Brahmsa na te- 
mat Paganini'ego, chwilami wystawiających na 
próbę cierpliwości, mówiło się w duszy „mais 
ou sont les neiges d'antan“... A ktoś znacznie 
odemnie i nawet od Lamonda starszy powie- 
dział głośno: „place aux jeunes", Z. J. 


Nr 509 


Sport. 


Tabela ligowa. 
Ubiegła niedziela poczyniła  pnzedewszyst- 
kiem zmiany na miejscach środkowych tabeli, 
oraz zwiększyła wybitnie szanse Cracovii na 


zdobycie mislrzostwą, Przedstawia się ona 
następująco: 

Głer Pkt. St. br. 
1) Gracovia 18 26 50:23 
2) Pogoń 17 22 2716 
3) Legja iT 21 32:16 
4) Warta 18 21 46:55 
5 L. K. 8. 18 20 3624 
6) Ruch MU 16 5, 28:25 
7) Wisła 16 16 28:32 
8) Garbarnia 17 15 28:40 
0) Warszawianka 16 15 19:36 
10 22 p. p. 16 12 25:39 
11) Czarni 18 11 15:37 
12) Polonja 16 9 17:40 


„Brzydki“ postępek Kusocińskiego. 

Pod takim tytułem zamieszcza „Gazeta 
Warsz.* szereg Uwag na temat postępowania. 
Kusocińskiego na meczu  lekkoatletycznym 
Polska— Czechosłowacja, który Tasi zawadni- 
cy wygrali minimałną różnicą wynoszącą zale» 
dwie 2/3 punktu, gdy mogli wygrać go różni- 
cą 12 punktów, gdyby sztafota polska nje zo- 
stala zdyskwalifikowana, oraz gdyby  Kuso- 
ciński wziął udział w biegu na 1500 m, 

Nieobecność naszego biegacza w biegu na 
1500 m. jest o tyle zastanawiająca, że Ku- 
sociński bezpośrednio po zakończeniu meczu, 
gdy tysięczne tłumy widzów opuszezały stas 
djon, rozpoczął trening na bieżni, 

Gaz. Warsz. przeciwstawia temu postąpkowi 
Kusocińskiego „wspólprace”  Maszewskiego I 
Kuźmickiego w biegu na 800 m., dzięki której 
Polacy zdobyli niespodziewanie dwa pierwsze 
miejsca, w końcu zaś pisze: 

s „Nie! Tak nie można! Tak nie wolno, pa 
nie Kusociński! 

„Meta, do której dotarł nasz światowy bie- 
gacz, może sią stać latwo kresem jego popu- 
larności, Warszawa niedawno witała go, jako 
triumfałora, ale witała dlatego, że się dobrze 
barwom polskim zasłużył, Ta sama Warszawą 
może go wygwizdać za lekceważenie sztandaru 
narodowego, który dla każdego Polaka musi 
powiewać nieskończenie wyżej, niż wszelkie 
flagi... osobistej ambicji”, 

Spodziewać się należy, że przytoczone gło- 
sy poirytowanej prasy warszawskiej spotkają 
się z wyczerpującemi wyjaśnieniami kierowni- 
ków ekspedycji. 

SKŁADY NA MECZE Z RUMUNJĄ I ŁOTWĄ, 

Do Rumunji udaje się drużyna w składzie: 
Albański (Pogoń), Martyna (Legia),  Bułanow 
(Polonja), Kotlarczykowie I i II (Wisła), My- 
siak (Cracovia), Urban (Ruch), Matjas (Pogoń), 
Nawrot (Legja), Pazurck (Garbarnia) i Wło- 
darz (Ruch). Jako rezerwowi wyjeżdżają Otfi- 
nowski, Czyżowski i Malczyk M, Drużynie tos 
warzyszą pp.: Rałuża i major  Żołędziowski. 
Sędzią zawodów bedzie Jurosłowianin. 

Na mecz z Łotwą w Warszawie wyznaczeni 
zostali: Fontowiez (Warta). Lasota (Cracovia), 
Gałecki (ŁKS). Szaller į Cetulak (Legja, Jar- 
czyk (LKS), Radojewski (Warta), Kossok, 
Seherfke (Warta), Ciszewski (Cracovia), Wypi- 
jewski (Legja), Rezerwowymi są Jachimek, 
Ziemian, Nowakowski, Szczepaniak į Latusiń- 
ski. Sędziuje Rumun p. Istraty. 


z A 


SIGRID UNDSET. 


Nieurodzone. 


y „W momencie kiedy, propaganda ip. 
Boya-Żeleńskiego -obi w społeczeństwie ka- 
tolickiem Polski spustoszenia, zamieszcza- 
my poniżej piękne opowiadanie znakomitej 
powieściopisarki, Sygr. Undset wyjęte z jej 
nieznanej w Polsce powieści: „Viga Ljot i 
Vigdis“. Pióro wielkiej artystki i seree mat- 
ki stanowią czar tej pełnej prostoty opo- 
wieści. 

Żyła raz kobieta w Odinsó. Nazywała się 
Tora i była bardzo piękna. Została ona uwie- 
dziona i zataiwszy to, rzuciła dziecko do mo- 
tza. 

Później wyszła dobrze zamąż, żyla w po- 
ważaniu i milości i doczekała się wielu dzieci, 
które bardzo kochala. Razu pewnego nawie- 
dziła ją jednak ciężka choroba, która ją tak 
znękała, że Tora leżała jak bez życia. Gdy 
tak leżała, wydało jej sie, że już umarła, że 
ją odziano pięknie i ustrojono i złożono do gro- 
bu, ale mimo to mogla słyszeć. jak jej małe 
dzieci w domu po niej plakałw, i z calego ser- 
ca pragnęła znależć jakaś radę, pójść do nich 
f pocieszyć. Wówczas wydało jej się. jak gdv- 
by jakiś mężczyzna wszedł do grom: był on 
owinięty w ciemna szatę, i wziął ją za rękę 
i rzekł: 

-— „Wstań, Toro, I idź za mną* 

Teraz znów ujrzała się żywą. Przybyłego 
poprosiła, by wolno jej było pójść tam, gdzie 
dzieci po niej płakały. Mężczyzna w ciemn j 
szacie skinął głowa i pociąznął ją za sobą. 

— Ale to nie jest właściwa droga, rzekla 
"Tora. 


— A jednak jest to ta droga, odpowiedział 
mąż. 

Gdy uszli kawał drogi, przybyli do głębo- 
kiej, ciemnej, doliny, w głębi była ciemna wo- 
da i stroma przepaść prowadziła w dół dg wo- 
dy: z drugiej strony szło się też stromo wgó- 
rę. Na górze jednak stał zamek, ze szczerego 
złota, który jaśniał jak słońce; przed nim stali 
rycerze w złotych zbrojach, a wewnątrz zam- 
ku śpiewano i grano na harfach. Tora nigdy 
nie myślała, że może istnieć coś tak pieknego. 
Zapytała, do kogo należy ten zamek. 

—- Należy do mnie, odparł mąż. 

— Czy chcesz pójść ze mną i obejrzeć 
dwór? 

Tak, pragoęla tego, lecz potem chciała isé 
do domu, do swych dzieci. 

Zaczęli sehodzić w dół z góry. Wówczas wy 
dalo jej sie, jakoby w dolinie lyło pełno bia- 
łych jagniąt; stały one gęsto jak w trzodzie, 
posuwały się tu i tam i wspinały się pc obu 
stokach góry. Gdy jednak przyszła bliżej, 20- 
baczyła, że to były małe dzieci. było ich wiele 
tysiecy; były zupełnie nagie i nowourodzone, 
ale zo staremi twarzami, a niektóre z nich 
byly skrwawione į poranione, niektóre zaś by- 
ły mokre. Chcialy się wspiąć po obu stronach 
doliny, leez natychmiast znowu staczały się 2 
powrotem, gdyż były bardzo mate i slabe. Wi- 
dok ten wydał się Torze strasznym, że zaczę- 
ła plakać. i zapytała męża w ciemnej zasłonie, 
coby to było i skąd przybyły te biedne ma- 
leństwa? » 

— Rodzice porzucili je tutaj, odparł, Oni 
tak chcieli. 

— Nie mogę w to uwierzyć, odpowiedziała 
Tora Ę 


Duieci umiały mówić i rzekły: 

— To prawda i teraz musimy się tu mę- 
czyć; chciałybyśmy wydostać się na górę i uj- 
rzeć świat, i chciałybyśmy gorąco by nam wol- 
no było zobaczyć tamten świat po drugiej 
stronie doliny, ale jesteśmy tak małe, że mu- 
simy tu pozostać, a tu jest tak brzydko i pu- 
sto, i marzniemy tutaj bardzo. 

Wtedy zdjęła Tora swą zasłonę į podarła 
ją w kawały; otuliła niemi te dzieci, które były 
najbliżej. Poczęły się cisnąć wszystkie do niej 
a ona zdejmowała swe odzienie i rozdziela- 
ła je między swo dzieci i czyniła to tak 
długo, aż stanęła zupełnia nago, tak jak 
one. T była tam niezliczona ilość takich, które 
nie nie otrzymały; było wiele tysięcy dzieci 
w dolinie, Tymczasem przybysze postępowali 
dalej, a dzieci wiły się koło nich i prosiły, że- 
by je Tora wzięła na rękę i zaniosła na górę, 
żeby mogły zobaczyć, jak wyląda świat. 

— Ach, nie jest on tak piękny, żeby było 
przyjemnością oglądać go, — rzekłą Tora. 

— Mimo to, niechętnie rozstają się z życiem 
te, które tu przychodzą, odpowiedziały dzieci. 

— Wszystkie chcą tam, z powrotem — a 
tego pragniesz ty także, 

— Ja chcę tylko wrócić do mych dzieci, 
rzekła Tora. 

Poczęli brodzić po wodzie, mąż i Tora. 
I tam było pełno małych dzieci; stały we wo- 
dzie aż po szyję, jedno obok drugiego, jak ła- 
wieą śledziowa, marzły j drżały i chwytały “ię 
Tory. Było jej ich tak żal, że musiała płakać 
i wzięła je na ręce, ile się tylko dało, i zapy- 
tela towarzysza, czy nie wolnosy jej było 
wziąć je ze sobą do zamku. 

— Z chęcią zgadzam się. 


Wówczas poprosiła męża, by pożyczył jej 
swej zasłony, aby mogła dzieci w nią owinąć. 
Mąż zdjął ją; teraz zobaczyła że miał pod spo- 
dem wspaniałą, złotą zbroję, a na piersi krzyż 
z drogocennych kamieni; na głowie błyszcza- 
ła korona, Ale jego oblicze błyszczało jeszcze 
jaśniej i Tora pomyślała sobie, że nigdy nie są- 
dziłaby, iż mężczyzna może wyglądać tak pię- 
knie j tak po królewsku. 

A on rzekł: 4 

— Tutaj zbocze staje s'ę tak strome, że 
nie zdołasz wejść, ale ja poniosę cię. Czy mam 
wpierw zanieść dzieci, czy ciebie? | 

— W najpierw dzieci, rzekła. Jeślibyć 
nie potrafił zanieść ich wszystkich, t0 mogę tu 
posiedzieć i poczekać. 

— Będzie to trwało długo, rzekł rycerz; 
widzisz przecież, ile ich jest, — 4 wciąż przyw 
chodzą nowe. Cheesz przecież zobaczyć mój zło” 
ty zamek, a następnie chciałaś wrócić do do- 
mu, do swych dzieci. Teraz za6, może sią zda- 
rzyć, że będziesz musiała siedzieć tu, ak do 
końca świata, dopóki, wszystkich dzieci nie za- 
niosą do góry. R ; 

— Tak, tes czekać, choćby to mialo 
trwać niewiadomo jak długo, odrzekła — Hit 
potrafiławym odejść od tych biednych mas 
leństw, moje dzieci mają dobrze w domu, a 
te o wiele bardziej potrzebują naszej po- 
mocy. 3 

Wówczas rzekł człowiek w złotej abroł: 

— To twój najstarszy syn, Toro, ten, któ. 
ry leży najbliżej twej piersi, — to, ¢0 widzisz, 
to są dzieci, którym wzięto życie, zanim mogły 
rozpocząć swój żywot na ziemi i zanim mogły 
nauczyć się poznawać drogę do mojego dworu. 

Tora upadła na kolana i zapytała przerte 
Żona: u 


Nr 285 


ZĘ 


€o słychać 


w Krakomie. 


Środa 28. św. Wacława króla. 
Urwartek 20: św. Michała arch. 
Uzrartek 29: wschód słońca o godz. 5,57, 
zachód o godz. 17.44. | 
O 
MIANOWANIE. Pan Minister Sprawiedliwo 
ści postanowieniem a dnia 10 września 1932 
zamianował wiceprezesa Sądu Apelacyjnego 
Dra Józefa Krzyżanowskiego w Krakowie, no- 
turjuszem w Jaśle. 


KONSULAT NIEMIECKI z dniem 3 paź- 
dziernika r. b. przenosi swoje biura z ul. War: 
szawskiej 7 na ul Basztową 14, mezzanin, 
(Gmach Tow. Ubezp. „Feniks”) i z tego po- 
wodu w dniu 3 października urzędować nie bo. 
dzie. 

ZAMKNIĘCIE UL. WASILEWSKIEGO. 
Magistrat m. Krakowa zawiadamia, iż z Cuiem 
og bm. zostaje zamknięta ul. Wasilewskiewo 
ua Czas trwania budowy kanału miejskiego w 
tejże ulicy. 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono na- 
stopujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 0.20—- 
0.25, zbierane 0.10—0.15, śmietana słodka 0.50 
—0.60, kwaśna 1.20—1.60, ser zwyczajny 1 kg 
050—0.60, masło deserowe 3.40—3.60, zwy: 
czajne 2.70—2.80, jaja świeże szt. 0.10—0.11, 
Ziemniaki 1 kg. 0.08—0.10, buraki ćwikłowe 

* 0.085—0.10, marchew 0.10—0.12, cebula 0.15— 
0.20, pietruszka 0.15—0.18, pomidory WEU= 
0.25, selery 0.20—0.25. fasola szp. żółta 0.75— 
0.90, zielona 0.45—0.50,  włoszczyzna świeża 
0.15—0.20, kapusta biała w głow. kopa 8.00— 
4.50, jabłka 1 kg. 0.20—0.80, gruszki 0.40— 
INŻ, śliwki 0.40—1.20, brusznice 1 litr 0.45— 
0.50, kury szt. 2.50—4.00, kurczęta para 2.50— 
4.00, kaczki szt. 1.80—-2.50. sesi 4.50—-6.00, 
indyki 4.50—6.00. 

RUNĘŁO RUSZTOWANIĘ Z ROBOTNIKA- 
MI. Dnia 26 b. m. o godz. 11-tej spadiv ruszto- 
wanie w podwórzu domu przy ul. Łobzowskiej 
IT. 41. ustawiane celem odnowieaia kamienicy 
od strony podwórza. Razem z rusztowaniem 
spadł podmajstrzy murarski Józef Kotabka ił 
Franciszek Mazurek. murarz. a spadające de- 
ski przygniotły pomocnika murarskiego Kacz- 
marczęka. znajdującego się pod rusztowaniem. 
kotahka odniósł rane cieta nad prawem okiem, 
Mazurek doznał zwichnięcia prawej nogi i 
zdarcia naskórka na rękach, zaś Kaczmarczyk 
doznał rany cietej na głowie i rany dartej na 
plecach poniżej łopatki. Rusztowanie sięgało 
drugiego piętra. Wing ponosi podmajstrzy Ko- 
tabka. 

WESOŁY DAŁ SIĘ OSZUKAĆ, Jan Wosaty 
z Niebicszczan powiat Sanok zgłosił, że w dniu 
26 hm. kupil na plantach od jakiagoś osobnika 
pierścionek i łańcuszek ża kwote 200 franków 
1 20 złotyci: jako złote, które w nastopstwie 
okazały sie bezwartościowe. 


PIJANY PODCIĄŁ SOBIE ŻYŁY. Jan c- 
wiol robotnik lat 28, popiwszy sobie, wpndł 
w.taka melancholje, że w zamiarze samohbój- 
czym podciął sobie żyly u rąk. Pogotowie Ra- 
tunkowe opatrzyło desperata. 


jak się nazywasz? 
odpowiedzia) 


— Kim jesteś, książe, 

— Nazywam się Chrystus, 
Król. 

I nagle postać jego zajaśniala i zabłysła, ja- 
koby słońce wzeszło nad doliną i ogrzewać po- 
częło dzieci. Tora musiała przymknąć oczy 7 
powodu blasku. A gdy je znów otwarła, zna- 
lazła się w domu i leżała w swem łóżku. 

Natychmiast zgromadziła wokół siebie mę- 
ża i krewnych i opowiedziała im o swem wi- 
dzeniu i mie zataiłą też swej hańby i tego, że 
zabiła swe dziecko. Mąż jej uniósł się takim 
gniewem, Że rozkazał jej wstać natychmiast i 
opuścić domostwo, mimo, że była noe. 

I powędrowała poprzez miasto, a wszystkie 
psy szczekąły ZA nią; i myślała sobie, że nie 
będzie miała sił dłużej żyć. Dlatego zeszła w 
dół ku brzegowi. W tem usłyszała płacz docho- 
dzący z miejsca, gdzie leżały dwa bloki skal- 
ne, Poszła w kierunku głosu i znalazła w za- 
głębieniu nowourodzonego chlopca; żył jesz. 
cze. Tora otuliła go swem odzieniem, przyłoży- 
łn do piersi į nakarmiła go. Postanowiła wycho 
wać to dziecko. 

Poszła w dal przez lasy, aż przyszła w oko- 
lica, gdzie jej nie znano. Zbudowała sobie tam 
chatkę i żyła z dzieckiem. Następnie sprowa- 
dziła sobie złoto i srebro, które jej się nale- 
żało z domu; wówczas rozgłosiła że. przyjmu. 
je do siebie wszystkie niemowlęta. których T- 
dzie chcą się pozbyć, Sprzedała całe swo mic- 
nie i dala wszelkie swe złoto w zamian 73 
żywność dla swych wychowanków, sama zań. 
karmila się tylko korzonkami, które rosły na 
ziemi i piła wodą ze strumienia. Gdy przyszii 
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W sprawie teatru szkolnego w Krakowie. 


W związku z rozpoczętą w naszem piśmie 
dyskusją w sprawie teatru szkoliego, prof. 
Skoczylas nadsyla nam następujace uwagi, 
które zamieszczamy jako głos z dyskusji: 

W Nrze „Głosu Narodu“ z dnia 24 b. m. 
ukazały się uwagi „Pedagoga* w sprawie Te- 
atru Szkolnego. w odpowiedzi na mój artykuł 
o Teabrze Szkolnym, Autor uwag podnosi dwa 
momenty, a raczej trzy, utrudniające — jego 
zdaniem — realizacje pomysła dyr. Osterwy. 
Pierwszy natury zasadniczej, jakoby młodzieży 
„wystarczyło? pare przedstawień w raku, 
w czasie wolnym od nauki. Pozwalam sobie 
zauważyć, że dnie wolne od nauki poza Świę- 
tami, przeznaczonemi do adpoczynku, istnieją 


już tylko z nazwy. Przeważnie są one przezna-, 


czóme na sesje wychowawcze. oraz inne za- 
iocia, ma które w normalnym czasie niema 
miejsca. Powłórc, co znaczy slowo „wystar- 
czyłoć? Do czego „wystarczyła? Czy do reza 
rywki. czy do zotkniocia się z poezją, czy 19 
poznania teatru prawdziwego? Ba żaden z wy 
mienionych celów mia jest wszakże głównym 
celem Teatru Szkolnego. Naczelnym celem -— 
wedug mego zdania — Teatru Szkolnego jest 
motyw wychowawczy. Idzie głównie o to. aby 
wyrwać dzisiejszą młodzież z atmosfery przy- 
ziommości, jaka ją dzis w życin otacza i zwró- 


cić ku wyższym celom i sprawam. Trzeba 
przedewszystkiem oddziałać na wyobraźnię 


młodzieży. Teatr posiada najpotężniejsze Środ- 
ki sugestji. T dlatego Teatr Szkolny, którexo 
repertuar helzie miał poziom wysoki. może 
w dużym stopniu ułatwić pracę wychowawczą. 


Ocet toaletow 


powinien być w każdym domu i w każdej 
po goleniu. Użyty przy rannej toalecie d 
naskórek i daje na cały dzień miła rzeźkoś 
skroniach, usuwa ból głowv. Dodany do 


ocet toaletowy Axela i dla Pań i dla Panów jest środkiem codziennego nżytku. 


Posiada na składzie tylko: 
Brogerja — Periumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 


Telefon 1358-09 
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Zapisy na U. J. 


Rojno i gwarno jest w godzinach przedpo- 
łudniowych w Cotlegiaum Novum; są to ostatnie 
dni zapisów na uniwersytet. 

— Czy ostatnia podwyżka opłat na wszyśt- 
kich wydziałach uniwersytetu wpłynęla na 
zmniejszenie sie liczby mowowpisujących się na 


U. J.? — z tem pyianiem zwróciliśmy się do 
J. M. rektora uniwersytetu, prof. dr. Stan. Ku- 
trzeby. 


— W Krakowie tak — odpowiedział p. Re 
ktor, — choć ostatecznych wyników na razie 
niema, gdyż wpisy nie są jeszcze ukończone. 
Na innych zaś uniwarsytetach polskich, w War 
szawie,Poznaniu, Lwowie podobno napływ jest 
taki sam, jak w ubiegłych latach. 

7 kół akademickich otrzymaliśmy następu- 
jące informacje: 

— Największą ilość zapisów wykazuje jak 
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GASHACE PLOMIENIE 


niejszego tła — Paryża 
valiera, urocza, sympa AU 
tworny rasowy partner Marleny Dietrich € (WE 


muzyki 


ROWERZYSTA WPADŁ POD AUTO. rk 
gdaj około godz. 8.30 student Akademii Gór- 
niczej, Bitkowski, jadąc na rowerze wskutek 
własnej nieostrożności dostał sie na skręcie 


z ulicy Franciszkańskiej na Straszewskiego 
pod przejeżqżające auto. Uszkodzeń cielesnych 
żądnych nie doznał, został uszkodzony jedynie 
rower. 


pan ano a () ao eno amo 


TAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


, WYSTAWA ARTURA SZYKA w Krako- 
wie, Rynek L. 29, ciesząca się dużem powodze- 


do kraju zakonnicy i zaczęli głosić wiare, zdu niem, trwać będzie w Krakowie do dnia 10.50 


mieli se bardzo. edy dowiedzieli sie, że zna i| października b. r, pczem odwiedzi Katowice, | 16 jak najwięcej 


czci imię Chrystusa, 
Tłumaczył K. N. 


Bielsko. Będzin, Częstochowę. — Wystawa. 
otwarta jest od godz. 10 rano do 7 wieczór. 


STEFAN RYŁ 


Stale na składzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (takża na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szezotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gąbki i rękawiee do mycia, zioła, leki, epatrunki, wody mineralne. 


„SZTUKA“ 


Na otwarcie nęzonu jesiennego! 
Najnowszy sukces ekranów europejskich, najwyższa klasa artyzmu ! 


potężny. zachwycający romans, ilustrujący zawrotne 


treść, owiana czarem artyzmn i upojona dźwiękiem 


i Szwajcarii! — W rolach głównych: niezapomniana parinerka Che- 
tyczna GLKAUDETTE COLBEMT i stuprocentowy mężczyzaa, Wy- 


upaja, film tpu — 
jem s) 


"Ale nie wystarczy na to parę przedstawień 
w roku. W wychowaniu decydującą rolę odgry 
wa nawyknienie, Nawyknienie zaś wszelkie 
płynie albo z ciągłego przykładu żywego, alb? 
| 2 przymusu, ponadto musi być często i regu- 
'Jarnie realizowane. Teatr Szkolny staje się in- 
stytucją wychowawczą przez to także, że daje 


możncść do regularnego i częstego korzystania | 


z jego pracy. Są nadto momenty dydaktyczne, 
które jedynie przy instytucji Teatru Szkolnego 
mogą być wyzyskane. Repertuar jego bodzio 
w ścisłym związku z programem nauki szkol- 
nej. Będzie on pokazem utworów, których 
analizą zajmnią się w szkole nauczyciele. Tak 
pojętogo teatru nie zastąpią sporadyczne przed 
stawienia. 

Z innych momentów podnosi Autor uwag 
„wzgląd gospodarczy j organizacyjny. Twierdzi 
| więc. że rylzice. mający kilkoro dzieci, nie be- 
dą w stanie pokryć wydatku 50-cio eroszowezo 
miesięcznie. Otóż w tych wypadkach powołany 
bedzie Komitet Rodzicielski do ofiarności na 
rzecz najuboższych. Co sią tyczy strony orga- 
nizacyjnej. Autorowi idzie o stratę godzin na- 
uki szkolnej na rzecz Teatru Szkolnego. Je- 
żeli Teatr Szkolny w ujęciu dyr. Osterwy jest 
| pomyślany jako instytucja wychowawcza i dy- 
daktyczna, to nie można zamiany zwyklych 
ocezin lekcvinvch na. pobyt w Teatrze Szkol- 
nym uważać za strate czasu. Tyle w sprawie 
uwar Szam. Autora. który niewątpliwie dotknął 
w nich wielu ważnych spraw. 


LUDWIK SKOCZYLAS. 


y firmy Axela 


walizie podróżnej. — Dla panów znakomity 
czynfekuje i wzmacnia zniszczony brzytwą 
é. Ocet toaletowy Axela roztarty na czole, 
kąpiei, czyni ja ożywczą. Jednem słowem 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


Gowowwouutwwo 


dobiegają końca. 


zwykle wydział prawa, choć dokladne wyniki 
bedą oglcszone dopiero koło 5 października, 
t. zn, gdy zapisy będą definitywnie zamkniete. 

— Czy duży jest napływ studentów z pro- 
wincji? 

— Nie taki duży, jak w zeszłym roku. Wie- 
lu absolwentów gimnazjum z powodu braku 
środków musi na razie zrezygnować z wyż- 
szych studjów i siedzi bezczynnie w domu. 

Wreszcie zwróciliśmy się do kliniki uni- 
worsyteekiej na ul. Kopernika, gdzie odbywa 
sie badanie lekarskie nowowpisujacych się na 
uniwersytat. < 

— Dotychczas zbadaliśmy zgórą 2300 aka- 
demików i akademiczek —  odpowiedziano 
nam. — Dziennie przewija się przez klinikę 
Joko 100 kandydatów i tak pójdzie jeszcze 
z tydzień. 


w kinetaatrza 


PARAMOUNT! 


ścieżki współczesnego życia! — Przepiękna 


! — Fascynująca akcja ujęta w ramy najcud: 


BRQGX — Film ten — zachwyca, film ten — 
chwyta za saree! 


KOMITET PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY 
PRZEMYSŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ v- 
rzadza dnia 1 października b. r. I-szą Jesienną 
Zabawę Taneczną (dancing). Zabawę poprzo- 
dza popisy solowe tańców w oryginalnych ko- 
stjumach. Na estradzie młodziutka Sylwia Bo- 
lońska odtańczy miazura i walczyka, Zabawa 
odbędzie się w salach Bolońskiego przy Rynku 
glownym 34, 

Całv dochód przeznaczony jest na utrzy- 
manie najuhoższej młodzieży, znajdującej zple- 
kę w Domu Związkowym przy nl. Skarbowej 
1. 2. Zkożny cel tej imprezy powinien zache- 
osóh do wzięcia udzialu 
w sympatycznej zabawie. 


S e, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Błękitna rapsodja“ (Janet Gay- 
or). 

ŚWIT: „W pogoni za czarną maską” (Harry 
rid). 

APOLLO: Król to ja (Vlasta Burjan). 

SZTUKA: „Gasnące płomienie“  (Cliva 
| Brook). 

SLOŃCE: Dezerter z Petersburga. 

UCIECHA: „Atlandyda”* (Brygida Helm). 

ADRIA. .Księżna Powieka* ‘film polski). 

KINO „PROMIEŃ*”, Od czwartku dnia 22. 
9. ,„Hai"Tang". w roli głównej Anna May Wong. 

ATLANTIC: Puszcza (wediug Weysenhoffa). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 
Od poniedziałku 26 do 28 b. m. film p. t. „PO 
calunek'* (w głównej roli Greta Garbo), 
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ROZPOCZĘCIE NOWEGO SEZONU 1932/33 
W TEATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWAC- 
KIEGO W KRAKOWIE nastąpi w sobotę bie- 
żacego tyyodnia arcydziełem Juljusza SŁowace 
kiego „Fantazy“ („Nowa Dejanira“) w opra- 
cewanin ścenicznem dyr. Juljusza Osterwy, 
jw oprawie malarskiej Mieczysława Różańskie- 
go, w obsadzie pp: Bednarska,  Daszyńska, 
Gintelówna. Granowska; Klońska; Leliwa, N3- 
wakowski. Osterwa; Pągowski; Wolłejko; Wroń 
ski, Zustrzeżyński, Sonowski, Sobotnie, premje 
rowe przedstawienie „Fantazego” poprzedzi 
przemówieniem Prof. Stanisław Kstrcicher. Na- 
stępną premjerą toatru hedzie niegrana dotąd 
na scenach polskich sztuka Marji Kossak-Ja- 
«norżewskiej (Pawlikowskiej) p. t. „Egipska 
pszenica” w opracowaniu scenicznem Józefa 
Karhowskiego. w sprawie malarskiej p. Hie- 
ronima Zwolińskicgo. w obsadzie pp.: Jaros 
szewska. Jaworska; Kosmowska, Romawiczą 
Zalewska, Hierowski, Karbowski. Leliwa, Sta- 
szewski. W przygotowaniu w opracowaniu 
scenicznom dyr. Osterwy utwory dalszego re 
pertuaru: Władysława Orkana „Pomsta“, oraz 
Gilberta Chestertona „Macja”. 

CENY MIEJSC W NOWYM SEZONIE TE- 
| ATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO, 
E uprzystępnienia szerszemu ogółowi mo- 


ności korzystania z teatru, zostały znacznie 
zniżone na przedstawienia zwyczajne, papołu: 
dniowe i szkolne. Jednocześnie Dyrekcja te- 
atu wprowadza inowację dla posiadaczy 6ta- 
łych miejsc w teatrze, udzielając przy wcz6- 
śniejszem zakupywamiu biletów 10% zmiżki; 
która to zniżka stanowi 20% ze względu na 
pobieraną dotąd 10% 3platę kasy zamawiań. 
Ceny normalne pozostają jedynie na przedsta» 
wienia premjerowe. 

Zamówienia ma stałe miejsca  premjerowe 
przyjmuje nadal sekretarjat teatru codziennie 
od godz. 6 do 8 wieczorem. 


——g——— 


Przed bezrobotnymi staje widmo zimy. 


Wojewódzki Komitet do spraw bezrobocią 
wobec nadchodzącej pory jesiennej i trwające« 
go jeszcze stosunkowo silnego! bezrobocia, 
spowodowanego przewlekłym kryzysem — po- 
stanowił wznowić swą działalność na okres 
r. 1932/03: 

Na odbytem w dniu 27 bm. posiedzeniu 
Prozydjum Komitetu pod przewodnictwem p. 
wojewody przyjęto projekt eprawozdanią z 
działalności komitetowej na terenie Wojewódz- 
twa Krakowskiego za rok 1931/82. Sprawozda- 
nie to zamyka się w dochodach kwotą 
2.708.382 zł., w rozchodach zaś kwotą 2.646.241 
złotych. 

Na cyfry te składają się następujące waż- 
niejsze pozycje: a) w dochodach wpływy z Na 
czelnego Komitetu do spraw bezrobocia w War 
szawie w gotówce i w naturaljach 974.136 zł. 
subwencje instytucyj samorządowych oraz © 
fiary dobrowolne społeczeństw Wojew. Kra- 
kowskiego 1.406.345 zł, razem 2.708.382 zł, 
b) w rozchodach; wydatki na akcję pomocy 
bezrobotnym wynosiły 2,405.998 zł, na zatru- 
duienie bezrobotnych  wydatkowano 116,683 
zł, na zasiłki pieniężne wydano 57.152 zł. i td. 

Przytoczone ogólne cyfry świadczą o wiel- 
kicj ofiarności społeczeństwa, któro nękana 
troskami finansowemi zdobyło się mimo to na 
tak wydntną ofiarność celem ratowania swych 
bliźnich będących bez pracy. Zbliżająca się zle 
ma roku bieżącego zapowiada się również 
pod tym względem ciężko, — Komitet jest prze 
konanv, że i w roku bieżącym społeczeństwo 
nie ziwniejszy swej ofiarności na ten cel i nie- 
zależnie od akcji rządowej udzieli swej pomocy 
Komitetowi Wojewódzkiemu i Komitetom lo- 
kalnym, w których rękach spocznie przepro- 
wadzenie akeji pomocy bezrobotnym. 


Postanowiono wiec uruchomić w pierwszym 

rzędzie akcją dożywiania dzieci rodziców he. 
robotnych już od 1 października ornz zwrócić 
się do przedstawicieli powiatów i miast Woje 
wództwa Krakowskiego o przedsiewzięcie już 
teraz czynności orgamizacyjnych i przygoto 
| waseczych w celi powołania do życia Komite 
(tów lokalnych wraz z Sekcjami specjalizująca: 
ni te prace w dziedzinie zatrudnienia bezra- 
botnych. aprowizacji, dożywiania dzieci bezros 
botnych i t. p. 
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wycie gospodarcze. 


Sukces wystawy rzemieślniczej 
w Katowicach. 


Izba rzemieślnicza w Katowicach urządziła 
z okazji 10-lecia swego istnienia wystawę rze- 
mieślniczo-przemysłową,  ilustrującą dorobek 
drobnego przemysłu na Śląsku. Wystawa przed 
stawia sie okazale tak eo do ilości jak i jako- 
ści eksponatów, cieszy się też niesłabnącą fre- 
kwencją. 

Zaznaczyć należy, że wystawę tę zwiedza 
ją b. licznie poszczególne szkoły i to nietylko 
z okolicznych miejscowości, lecz także i z dai 
szych, jak n. p. z Cieszyna, Bielska, Dąbrowy 
Górniczej, Sosnowca, a nawet z Częstechowy 
i Olkusza. Powodzenie to skłoniło komitet do 
przedłużenia czasu trwania wystawy do 3 paź- 
dziernika b. r. 

= JĄ | a 


Międzynarodowy kongres gardarski 
w Londynie. 


Dnia 29 bm. rozpoczyna swe obrady Mię- 
dzynarodowy Kongres garbarzy oraz sprzedaw- 
ców skór surowych w Londynie. 

W Kongresie zgłosiła m. in. udział i Pob 
ska. którą reprezentować będzie delegacja £ 
ramienia Rady Nacz. Zwiazków przemysłu 
garbarskiego. Na porządku dziennym znajduje 
się cały szereg spraw dotyczących skór suro- 
wych, garbników, extraktów oraz skór goto- 
wych. Delegacja polska wyjechała w tych 
dniach do Londynu. 


r 


UTRWALAJ RADOSNE CHWILE 
BĘDZIESZ KIEDYS MILE WSPOMINAŁ! 


WIELKI WYBOR APARATOW FOTO- 
GRAFICZNYCH ZNAJDZIESZ 
ZAWSZE U VOIGTA 


J. VOIGT 


DYPL. OPTYK 
KRAKOW, FLORJANSKA 47. 


Giełda krakowska. 


Kraków 27 września. (PAT). 4% pożycz- 
ka dolarowa 48.90. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 27 września. Waluty: Dolar nie- 
notowany. Dewizy:  Belgja 123.75; 124.06; 
123.44; Holandja 358.40; 359.30; 357.50; Ko- 
penhaga 160.25: 161.05; 159.45; Londyn (30.80; 
30.81); 30.96; 30.66; Nowy Jk 8.92; 8.94; 
8.90; Nowy Jork telegraficznie 8.92; 8.94; 8.90; 
Paryż 34.95; 30.04; 34.86; Praga 26.40: 20.46; 
26.34; Szwajcarja 172.00; 172.43; 171.57; Wło- 
chy 45.80; 46.02; 45.58; Berlin prywatnie 
212.25. — Tendencja niejednolita. 


KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 88.50(—89 — Warsz. 
Tow. Fabr. Cukr. 19 — Lilpop 13.75. — Ten- 
dencja utrzymana. 

Pożyczki: 3% buđowlana 38.50—38.35 — 
5% Kkonwersyjna 40 — 6% dolarowa 52.75— 
58.50—53 — 4% dolarowa  48.50—48.65— 
4850 — 7% stabilizacyjma  58.75—52.88— 
58.25 — Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
bez zmiany. __ Temdencja słabsza. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 27 września. Paryż 20.321; Londyn 
17.93; Nowy Jork 5.19 1/8; Boleja 71.92%; 
Włochy 26.6034; Hiszpanja 42.45: Holandja 
208.45; Berlin 123.10; Sztokholm 92.00; Osl2 
90.35; Kopenhaga 93.00; Sofja 3.78; Praga 
15.85; Warszawa 58.10; Białogród 7.70: Ateny 
3.14; Konstantynopol 2.47: Bukareszt 3.06; 
Helsingfors 7.70; Buenos Aires 112.00. 


Dziś 


W rolach 
głównych 


r: Ri „Atlantyda“ wprowadza . 
ntrodukcję muzyczną, jako 

osobny numer koncertowy: SLE H ER 
i „Kankan* Offenbacha w wvkonaniu wielkiej 


ar „UCIECHA” ==" 


Wielki program inauguracyjny sezonu 1932/38. 


Arcydzieło produkcji europejskiej wyświetlane obecnie z rekordowem 
powodzeniem w Berlinie, Paryżu, Wiedniu, Londynie it. d. 


ATLANTYDA Pemon miłość 


Monumentalny dramat według powieści PIOTRA BENOIT, członka 


BRYGIDA HELM PIERRE BLANGHAR, JEAN ANGELLO. 


Sensacyina nowość artystyczna! 


Uciecha" wzorem wielkich kin reprezentacyjnych Eurovv 


ELADA RIMSKIEGO — KOROAKOWA 


nego zespołu „Uciechy* powiększonego przez nowe wybitne siły) pod kierown. Dra A. Hermana. 


he... ġġ 
Przedstawienia cod iennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr, 
NAJLEPIEJ I NAJTANIEJ W UCIESZE". 


„GŁOS NARODU“ z 


dn. 28-g0 Września 1932 


Kryzys miasta i wsi. 


ilustrują często pojawiające się w prasie dra- 
styczne przykłady. Zwłaszcza zaś sytuacja ti- 
nansowa miasv jest katastrofalna, M. in. na 
dzień 4 października wyznaczono licytację ca- 
łego majątku miejskiego, należącego do powia- 
towego miasta pod Warszawą — Błonie, Cały 
dobytek miejski został opieczętowany przez ko 
mornika. gdyż wysokość długów zaciągniętych 
przez gminę, przeważnie prywatnych, przewyż 
sza pół miljona złotych, a cały budżet miasta 


zamyka się sumą 150.000. Burmistrzem tej gmi j 


ny jest sanacyjny poseł Kulisiewicz. W podo- 
bnei lub niewiele lepszej sytuacji jak Błonie, 
znajduje się szereg innych gmin polskich. które 
stosując się do narzucanych z góry wskazówek 
„radosuej twórczości”, zadłużyły się w latach 
1928 i 1929. biorąc na siebie ciężar zobowiązań 
ponad sity. 


sokcści 1.200 zł. Czy zadowoli to władze są- 
dowe, niewiadomo. Sprawa ta wywołała oży- 
wioną dyskusję, w której podnoszono prawną 
streme żądania władz sądowych. Słusznie mo- 
tywowano, iż sąd jest obecnie instytucją do- 
chodową i niema przepisu, któryby ciężary, 
związane z utrzymaniem sądu wkładał ta bar- 
ki samorządu. 

Stosunki gospodareze na wsi przedstawiają 
się nadal fatalnie. Nawet sól, najprymitywniej- 
(Szy. zdawałohy się artykuł pierwszej potrzeby, 

stała się luksusem. 

Ahy tę sól zdobyć. czynione są najrozmait- 
sze nieprawdopodobne zabiegi: na Wileńszczy- 

bie naprzykład chłopi kupują stare beczki po 
śledziach, nasycone solą i w nich przyrządza'ą 
'edzenie. Dla tej szczypty jedzą wszystko prze 
pojone nieznośną wonią. Ostatnio w Małopol- 
sce Wschodniej utarł się ohyczaj. iż ci, których 


Niezwykle charakterystyczna dla obecnych '| jeszcze stać ua. sól. nie wylewają słonej wody 


stosunków sprawa. była również przedmiotem 
ostatniego posiedzenia rady m. Dabrowy w Kie 
Jeekiem. Okazuje sie miarowicie. że władze są- 
dowe, które posiada'ą Swój własny dział w bud 
żecie państwowym, zrożbą likwidacji poszcze- 
gólmych sądów. zmuszają gminy do płacenia 
za nie czynszu! Otóż w swoim czasie. z racji 
przeniesienia sądu grodzkiego w Dabrowie do 
nowego lokalu. władze sądowe zażądały od 
miasta subwencji na pokrycie czynszu mieszka- 
niowego za lokal sądowy. Żadszie tə nie mia- 
ło żadnego prawnego uzasadnienia, ponieważ 
jednak krążyła wersja, iż w razie nieudzielenia 
subwencji, sąd zostanie przeniesiony do irneji 
miejscowości, miasto subwemcję, w wysokości 
3.600 zł. wypłaciło. W przekonaniu, iż jest to 
zasiłek jefdmorazowy. w roku bieżącym nie 
wstawiono do hudżetu żadnej kwoty na suh- 
wencje dla sądu grodzkiego, tymczasem otrzv- 
mano od władz sądowych zawiadomienie, że 
ieżeli miasto nie udzieli subwencji, sad będzie 
zwinięty. Magistrat zaskoczony żadaniem władz 
sądowych. znalazł się w niesłychanie trudnej 
sytuacji, zwłaszcza wobec spadku spodziewa- 
nych wpływów. Nie chcące pozbawiać miasta 
sądu, Magistrat z braku Środków  proponnie 
subwencję na oplatę lokalu sądowego. w wy- 


Fatalną sytuację zarówno miast jak į wsi 


po adcedzeniu kartofli, ale idzie oma na oso- 
Jenie dla biedniejszych... 

O stosunkach gospodarczych na wsi mówi 
taki przykład z powiatu Sokołowskiego (3 œo- 
dziny kaleią od Warszawy). Szewe wiejski za 
ostatnie sześć miesięcy zrohił 2 parv obnwia. 
dy jeszcze 2 lata temu w tym samym okre- 
sie czasu przeciętnie wyrabiał około 100 par. 

Obniżenie sie zdolności nabywczej ehłopa 
pochodzi oczywiście z niskiej wciąż reutowno- 
ści produkcji rolnej i hodowlane. Zeby np. 
wyhodować krowę. trzeba przez 3 lata ją ży- 
wić. Po tym czasie za koszt jej utrzymania 
płaci ona mlekiem. Ale w pierwszych trzech 
latach, żeby wychować 400-kilogramowąa kro- 
wę, trzeba skarmić na sumę około 500 zł. A 
na rynku dostanie za nią rolnik najwvżej 90 
do 100 zł. Z tero widać, że rolnicy sprzedaja 
hydio peé razy taniej, niż ich samvch ko- 
sztuje. j 

Mimo niskich jednak cen surowca. ludność 
w miastach w znacznie mniejszym stopniu od- 
czuwa różnicę w kosztach  żywnośri. gdyż 
większą część tej różnicy pochłaniają zyski po- 
średników i przetworców, dla których spadek 
cen płodów rolnych stworzył wyjątkową kou- 
' mnkturę. 

10: — 


Ze światowych rynków zbożowych. 


Stosunki na rynkach odbiorczych zbożu u- 
kładają się fatalnie ze względu badź na samo- 
wystarczalność tych rynków, bądź też na ogra 
niczenie konsumcji, Do niedawna Francja, 
Niemcy i Włochy odbierały okało 28 procent 
całej ilości pszenicy, będącej w obrocie świa- 
towym. W tej chwili Niemcy ze względu na u- 
rodzaj wszystkich zbóż nietylko nie będą nie 
importowały. ale według wszelkich oznak przy 
gotowują się do roli państwa dumpingowego, 
które będzie forsowało wywóz zbóż przy po- 
mocy bardzo wysokich premij. Drugie z wy- 
mienionych państw, t. į}. Francja, ma przed s9- 
bą do rozwiązania trudne zadanie ulokowania 
na rynkach zagranieznych 5 milj. q. pszenicy, 
a więc oczywiście importować również nie bę- 
dzie. Wreszcie Włochy na skutek Battaglia det 
Grano już w zeszłym roku zmniejszyły swój 
przywóz z 974.000 q. zbóż do 644.000 q.. w 
tym roku zaś zbiory przyniosły zamiast 655 
milj. q., 72 milj.. q. Jasną więc jest rzeczą, że 
import włoski w zakresie zbóż ulegnie dalsze- 
mu i to wydatnemu ograniczeniu. 

Jeżeli dodać do powyższego, że Hiszpanja 
ima zbiory pszenicy o 1 miłjon tonn większe, 
aniżeli w roku ubiegłym, że Austrja i Czecho- 
słowacja są niemal wystarczalne, oraz, że pań- 
stwa północy mają lepsze zbiory, a prócz tego 
zaprowadziły kontrolowany przywóz, łatwo he- 
dzie wywnioskować, że eksporterzy nie będą 
dysponowali zbyt pojennym rynkiem odbior- 
czym. Dlatego też horoskopy na dalszą metę 
w zakresie cen światowych przedstawiaia się 
niepokojąco. 


| Dziś 


Akademii Francuskie 


orkiestry (złożonej z dawnych członków zna- 


Wbrew wszystkim jednak rachubom ubie- 
gły tydzień wykazuje utrzymanie dotychczaso 
wego poziomu cen, a nawet na synkach ame- 
rykańskich zaznaczyła się niewielka zwyżia. 
‘Wydaje się. że do czasu wyborów prezydenia 
iw Stanach Zjednoczonych interwencjonizun zc 
strony państwa będzie tak siiny w tym kraju, 
łiż zdoła na pewien okres czasu uuiemożliwić 
ujawnienie się faktycznych stosunków ekono- 
micznych. Jak silnie zareagują rynki po usta- 
niu takiego interwencjonizmu wobec istnienia 
kolosalnych starych zapasów, trudno przew 
dzieć, jednakowoż niewątpliwie reakcja ta bę- 
dzie duża. 

Dowodem, że stosunki, pomimo wysokich 
notowań na giełdzie w Chicago nie są dobre. 
są uchwały farmerów z 11 stanów. nawołują- 
ce do wstrzymania się od dostarczania wszel- 
kich artykułów rolnych na sprzedaż. Dość ol- 
brzymiej rozpiętości między cenami, jakie otrzy 
mują sami, a cenami giełdowemi. 

Rosja rozpoczęła energiczną wysyłkę jęcz- 
mienia oraz niewielkich ilości pszenicy, głów- 
nie w celu pokrycia zawartych kontraktów. 
Pomimo wszystko liczyć się trzeba z tem, że 
Rosia pojawi się na rynkach z pewnemi ilościa. 
mi zboża, których jakość nie pozwoli jednaże- 
woż na konkurencje ze zbożem kanadyjskim. 

Na rynku angielskim zaznacza się duży 
popyt, ponieważ zapasy portowe są stosunko- 
wo szczupłe. Pozwoliło to Niemcom na uloko- 
wanie dość znacznych partyj pszenicy (w ubie- 
ołą środę przeszło 10.000 tonn) po stosunkowo 
dobrych cenach, Łatwość eksportu wywarła 
dodatni wpływ na rynek berliński, gdzie za- 
znaczyła się nieznaczna zwyżka cen na psze- 
nicę i na owies, podczas gdy pozostałe zboże 
utrzymały się przy poprzednich notowaniach. 

O ile obrót pszenicą w ciągu okresu spra- 
wozdawczego był bardzo duży. o tyle pozo- 
stałe zboża wykazują obroty niewielkie, co 
zaznacza się nawet na rynkach kukurydzy, Po 
daż ze strony państw naddunajskich jest har- 
dzo nierównomierną 

Na rynkach krajowych usposobienie spo- 
kojne, tranzakcje nieduże, ceny zniżkują. 

er. 
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Giełdowe ceny zboża. 


Na giełdzie zbożowej w Krakowie no 
no wczoraj (wtorek 27 b. m.) następujące ceny; 

Żyto dworskie stand. 16.75—17.25, tT50we 
stand. 16.50—16.75, rzepik czyszczony słodki 
46.00—48.00, mak niebieski z workiem — 
85.00, szary z workiem 75.00—80.00, maka 
pszenna okr. Krak. grysikowa 49.00—53.00, 
45% 48.00—50.00, 60% 46.00—4T-00, mąka 
żytnia okr. Krak, 65% 29.50—30-00, mąka żyt- 
nia okr. Poznań. 65% 29.50—30.00. Tendencja 
nadal słaba, dowozy średnie. 


towa- 
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Radio. 
Wspólna antena dla 3.000 stacyj, 


Amerykanie nie ustają w zabiegach 0 ¢o- 
raz to wyższą technikę radjową, Między in- 
nemi, zwrócono Uwagę na skargi radjosłucha- 
czów zwłaszeza wielkich miast jak New-York, 
gdzie w jednym wielkim drapaczu nieba znaj 

duje się nieraz po kilkaset odbiorczych 
„gniazd radjowych. Prawie każdy posiadacz 
odbiomika ma w bogatycyę Stanach Zjedno- 
czonych ambicję posiadamią własnej anteny, 
którą urządza zwykle na szczycie gmachu. 

Stąd dach drapacza amerykańskiego pokry- 
ty jest jakby porwaną siecią rybacką. Całość 
czyni wrażenie urządzenia tymczasowego, i 
jest, oczywiście, asymetryczna, a co najważniej 
sze — jest źródłem rozmaitych nieporozumień, 
zmartwień į narzekań amerykańskich entuzja- 
stów radjofonji na zły odbiór. 

Inżynierowie radjowi są, zdaję się, na dro- 
dze do praktyczuego rozwiązamią trudności 
w tej dziedzinie: doszli do wniosku, że dla ta. 
| kich zbiorowisk należy stosować antenę wspól- 
ną. 

Taką antenę zainstalowano na jędnym zZ 
wielkich urapaczów nowojorskich, mieszczącym 
| około trzech tysięcy odbiorników. Niewiadomo 
! bliżej, jakie sposoby techniczne zastosowano w 

tym wypaiku, Dość, że utrzymują, iż z ante- 
ny wszystkie odbiorniki korzystać mogą. 
Wspólna antena będzie miała podobno jeszcze 
tę zaletę, że eliminować ma w dużym stopnia 
takie przeszkody statyczne w odbiorze jak 
reakcję spowodowaną działalnością urządzeń 
elektrycznych wewnątrz gmachu, a więc: win- 
i dy, dzwonków, aparatów elektrycznych w ga 
binetach dentystycznych Oraz urządzeń elek- 
| trycznych zewnętrznych, jak: tramwajów, ko- 
| lei elektrycznych i t. p. 

Wspólna antena ma wyływać również z *e- 
go powodu 1a znaczne wzmocnienie odbioru. 
| Wreszcie przy takiem zredukowaniu przewod- 
ników antenowych na dachach domów, a straż 
ogniowa w razie pożaru bedzie miała większą 
swobodę ruchów, a więc ułatwioną akcję ra- 
towniczą. 

Piogramy stacyj radjowych. 
Czwartek, dnia 29 września 1932 r. 

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjacziej, program na dzień 
bieżący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 
12.40 Komunikat metecrolowiczny; 12.45 Pły- 
ty 15 Komunikat gęsndurczy; 15.10 Płyty; 
15.30 Komunikat 1. + P. P. z Warszawy; 
15.35 Plvty; 16.25 Komunikat dla żeglugi i ry- 
buków z Warszawy: 16.40 „Najnowsze wydaw- 
nictwa” — emówi dr. A. Bar; 17.00 Transmisje 
|7 Warszawy; 19.15 Rozmaitości, komunikaty; 
19.20 Frogram ua dzień nastepny; 19.85 Pras. 
Dziennik Radjowy z Warszawy; 19.45 „Rzeczy 
b 


ciekawe”, omówi red. Rajsarowiez; 20.00 Kon- 
cert solistćw. Wyk. Z. Kuczmierczykóćwna (so- 
pran), St, Gorecka (wioloncz., G. Kniaginin 
(has) i dyr. St. Barański (akomp.); 21.20 
Transmisje z Warszawy; 2155 Wiadomości 
bieżące; 20.00 Wesołe piosenki w wykonaniu 
W. Rndzyńskiego; 22.25 Muzyka teneczna z 
Warszawy: 22.40 Poradnik turystyczny Pol- 
skiego Towarzystwa Krajozn., 22.50 Muzyka 
taneczna z Warszawy. 

Lwów. (280.7) G. Lwowski kącik LOPP. 
15.53 Płyty gramofonowe i „Silva rerum"; 
20.00 Transmisje z Warszawy. 

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał Czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Prze- 
słąd prasy. 12.10 Państw, Intytut Met.; 12,45 
Płyty gramofonowe; 15.00 Komunikat gospo- 
darczy; 15.10 Piosenki w wykonaniu ehm 
Warsa i Manki Ordonówny; 15.30 Komunikat 
L. 0. P. P.; 15.35 Czajkowski: "ymfonja h-moll 
patetyczna pod dyr. Oskara Frieda, Kreisler: 
„Piękny rozmaryn”; Kreisler: „Radość miłości” 
Verdi: Arja z opery » Traviata", Hubay: „Ze 
fir"; Drigo-Auer: VS78© blnette; 16.35 Komu- 
nikat Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ryba- 
ków; 16.40 „Wśród książek”, przegląd najnow- 
szych wydawnictw OMówj prof, H. Mościcki; 
17.00 Koncert F9listów; 18.00 Polska flota han- 
dlowa, — wygłosi dr. F, Hilchen; 18.20 Muzy- 
ka salonowA 7 Cafe Adria. Ork. pod kier. H. 
Golda; 19.10 Rozmaitości, 19.30 Komunikat 
Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Polsce; 
19.85 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 Kom. 
rolniczy Ministerstwą Rolnictwa; 19.55 Pro- 
gram na dzień następny; 20.00 Polska muzyka 
taneczna i ludową. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
St. Nawrota; W przerwie kwadrans literacki: 
„Wawrzon Dąbek, wojdówki*. Epizod z powie- 
ści Kruczkowskiego p. t. „Kordjan i cham”; 
21.20 Słuchowisko Foley'a p. t. „Przy telefo- 
nie“, w radjof, Langfiera, audycja połączona z 
konkursem dla rądjosłuchaczy: 21.50 Dodatek 
do Pras. Dzien, Radjowego; 21.55 Komunikat 
Gł Wojsk. 3t. Meteor dla komunikacji lotni- 
czej: 27:00 Muzyka taneczna z kaw. Hot. Eu- 
ropeiskiego. Ork. pod. kier. W. Wilkosza; 22.40 
wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna 
„ kaw. Hot, Europejskiego. Ork. pod kier W. 
wWilkoszą, 

Katowice (408.7). G.15.10 Intermezzo mu- 
zyczne; 19,30 Komunikaty harcerskie; 19.45 
Dr. Pojda; „Klęska bezrobocia a higjena“; 
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Wybuch na łodzi podwodnej, 


13 osób rannych, — Nieznana przyczyna 
wybuchu. 


Paryż 27 września. Na pokładzie francu- 
skiej łodzi podwodnej .Persee* odbywającej 
próbną pońróż w kanale La Manche, wydarzyła 
sle wczoraj po południu eksplozja motoru Die- 
slay wskutek czego kontrolujący działalność 
-motoru inżynier został zabity, a trzech monte- 
rów odniosło rany ciężkie. Pozatem kilka osób 
załogi łodzi podnwodnej odmiosło runy od szcząt 
kåw rozszarpanych części motoru, W następ 
stwia eksplozji wybuchł na łydzi pożar, wywo- 
lująe wśród załogi i robotaików arsenału pa- 
;Uókę. Komendantowi udało =ię uspokoić zalo- 
eq, poczem pożar został szybko  ugaszony. 
Podczas gaszenia ognia zostało dalszych kilka 
osób rannych. Równocześnie drogą radiową 
zawiadomiono władze portowe w Cherbourgu 
o wypadku. Wysłano natychmiast na miejsco 
„wypadku wodnopłatowce i statki pomocnieze. 
„Jeden z wodnopłatowców polecił znajdującenu 
się w pobliżu francuskiemu statkowi rybaskie- 
inu, aby się udał na miejsco katastrofy i za- 
holewał łódź podwodną do Sherh urga. Tym- 
czasem nadeszły również stawki ratownicze. 
Po przybyciu do portu, rannych przewiazieno 
dn szpitala marynarki wojennej Jelen z cięż- 
ko. rannych zmarł w kilka golzn po wybuchu. 
Ogółem rannych jest 13 osób, w tem 8 ciężej, 
Przyczyta wybuchu nie została jaszcze ustaio- 
na. Łódź podwodna „Persee* naieży do tege 
samgo typu co niedawno zatopiona łódź „Pro- 
methes“ j podobnie jak tamta odhywała wczo- 
raj pierwsze próbne jazdy na powierzchni mo- 
rza. 

6 ZABITYCH. 

Paryż, 27 września, W ciągu nocy zmarło 
w szpitalu w Cherbourgu dalszych 4 ciężko 
rannych ofiar katastrofalnego wybuchu na to- 
dzi podwodnej .Persce”, wobce czego liczba 
zabitych wzrosła do 6 osóh, 


Trzęsienie ziemi w Grecji. 


_ Ateny, 27 września, Wschodnia Grecja a 
Przedowszystkiem półwysep Tracki (Chalkidi- 
ke) nawiedziony został wczoraj wieczór gwał. 
townem trzęsieniem ziemi, które wyrządziło 
znaczne szkody. Sławne klasztory na górze 
Athos mają być w większości wypadków do- 
"śzczętnie zniszczone. Siine wstrząsy ziemi wy- 
rządziły znaczne szkody także w Maeedonji 
greckiej, Liczba ofiar w ludziach nie jest zna- 
na. Nie będzie jednak zbyt wielka, punieważ 
trzęsienie ziemi wzmagało się iopniowo, tak, 
że ludzie mieli czas ratować się ucieczką, Stra- 
ty materialne sa jednak znaczne. Także miasto 
Petricz, leżące na granicy  grecko-bułgarskiej 
znacznie uciernialo. Kilkanaście domów zosta- 
ło zniszezonych. 
50 ZABITYCH. 

Ateny 27 września. Wedle oficjalnych do- 
niesień z obszarów nawiedzonych trzęsieniem 
ziemi na półwyspie Chalkidike, dotychczas 
znana. liczba ofiar wynosi 50 zabitych i blisko 
sto rannych. Wieś Stratonikion została dosz- 
czętmie zniszczona i tam też zanotowany naj- 
większe ofiary w ludziach. Także w innych 
miejscowościach są ofiary w ludziach, jednak 
liczba ich nie jest dokładnie znana. 


Katastrofalny orkan w Portorico. 


Nowy Jork 27 września. Półnoeno-wscho- 
dnia część wyspy Portoriko nawiedzona zo- 
stała gwałtownym orkanem, który wyrządził 
Sibrzynie szkody. Największe spustoszenie wy 
rządził orkan w mieście San Juan. Wedle 
Pierwszych doniesień, wyrządzone szkody SĄ 
większe. aniżeli podczas ostatniego Orkanu, 
laki naniedził wyspę w r. 1930. 


800 BUDYNKÓW ZNISZCZONYCH. 

Nowy Jork, 27 września. Wedle dalszych 
doniesień z San Juan, zniszczonych tam zostało 
około 800 budynków. Liczby ofiar w ludziach 
nie zdołano jeszcze ustalić. Z rozmiarów kata- 
strofy sądzą, że jest bardzo wielka wyniesie 
kilkaset osób w zabitych i rannych. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Athne dr 2 


S 


długość I m 
szerokość 0.52 
apei 1.12 m 
4 aktivon: 
syst am ameryk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skiad fortepianów 
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Baldwin będzie premjerem? 


Możliwość przesilenia w Anglji. 


Londyn, (PAT) Według wiadomości, za- 
mieszczonych w dzisiejszych dzienikach. angie! 
ski kryzys gabinetowy jest nieunikniony i 
może nawet zatoczyć szersze kregi, aniżeli do- 


„Daily Herald” sadzi, że rekonstrukcja nie 
bedzie częściowa, lecz ogólna, i że nawet sam 
Mac Donald ustąpi ze stanowiska premjera. 
które zajmie Baldwin, zaś Mac Donald objąłby 


tychczas się spodziowano. Wedlug wszelkiego | sprawy zagraniczne. Wszystkie te komhinacje 


prawdopodobieństwa liberałowie narodowi, pro 
jektując możliwość solidaryzowania się z li- 
berałami. mają poprostu na myśli wymuszenie 
od Mac Donalda kilka Stanowisk w rządzie, 
opróżsionych przez ustępuiących liberałów. 


lDymisja p. Drummonda. 


o9- 


Warszawa 27. 9. Teef. wt). Sir Erice Drum 
mend zgłosił swe ustąpienie ze stanowiska ge- 
neralnego sekretarza Ligi Narodów. Faktycz- 
nie ustai on w połowie 1088 r. Dymisia p. 
Prummoanda została oficjalnie przyjęta na taj- 
nem posiedzeniu Rady Ligi Narodów. Wedle 
wszelkiezo prawdopodobieństwa, Rada Ligi 
zamianuje sekretarzem generalnym p. J. Avo- 
nela, Francuza, dotychczasowego zastępee E. 
Drummmda. 

Niemieckie kola inspirują. że delegacja nie- 
miecka tylko wtedy zgodzi się na nominację 
p. Avenela na miejsco p. Drammonda. jeżeli 
zastęneą generalnego sekretarza Ligi Narodów 
mianowany bedzie Niemiec. 


Posiedzenie Rady Ligi Narodów. 


Genewa, (PAT.) Rada Ligi Narodów odby- 
la dzisiaj posiedzenie, na którem przyjela. prze- 
dewszystkiem raport w sprawie współpracy 
prasy w organizacji pokoju. Sprawozdawca 
Madariaga przypomniał wyniki konferencji pra- 
sowej, jaka odbyła się w styczniu r. b. w Ko- 
penhadze oraz ankiety wśród organizacyj dzien 
nikarskich i zaproponował zajecie sie tem zaga- 
dnieniem dla zdecydowania o dalszym toka 
prac w tej dziedzinie, ś 

Q MIEJSCE POLSKI Ww RADZIE LIGI. 

Warszawa; 27, 9. (Telef. wi.) Radca Gwiaz 
dowski wręczył Prezydjum Ligi Narodów for- 
malny wnłosek rządu polskiego o przyznanie 
Polsce prawa ponownej reelekcji do Rady Li- 
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W rolach głównych: Najczarow- 
niejsza para kochanków ekranu 


oraz znany komik 


EL 


W sobotę dnia 24 bm. o godz. 3 popoł. 


PORANKI 
„QUO VADIS" ; 


Katastrofalna powódź we Włoszech. 


Varese. (PAT). Na skutek oberwania s 
chmury cała okolica Varese aż do brzegów je- 
ziora Verbana uległa żywiołowej katastrofie. 
Wiel» mostów zostało zerwanych. Tu i ówdzie 
poobsuwały się góry i prawie wezystkie domy 
w okolicy są uszkodzone. Linja kolejowa Me- 
djolan— Lago Maggiore nie funkcjonuje na sku 
tek zerwania przewodów prądu elektrycznego 
i podmycia toru. Szkody wynoszą kilkadziesiąt 
miljonów lirów. 

SAMOLOT UTONĄŁ W MORZU. 

Rzym 27 września. WV pobliżu Grado spadł 
dzis do morza podczas burzy samol?t potzto- 
wy, kursujący na linji Wenecja—Trjest i za- 
tonął. Mechanik i jeden z podróżnych ponieśli 
śmierć, podczas gdy pilot i reszta podróżnych 
zastali wyratowani. 
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Lemsta za Sacca i Vanzettiego. 


Nowy Jork, 27 września. W Worcester w 
stanie Massachusetts dokonano dziś nad ranem 
zamachu bombowego na mieszkanie sędziego 
'[hayera, który swego czasu skazał  anarchi- 
stów włoskich Saeco i Vanzetti na. karę śmierci. 
Wybuchająca bomba zniszczyła cześć budynku, 


WB 


wyrządzając znaczne szkody. Sędzia Thayer|parjasi mogą 


wyszedł bez szwanku, natomiast żona jego od- 
niosła ciężkie rany. Jak wiadomo. Sacco i 
Vanzetti skazani zostali na karę Śmierci, za 
rzekomy napad rabunkowy i zostali straceni 


„WANDA” 


Fascynujące arcydzieło śpiewno-muzyczne 


BLERINA RAPSODJA 


JANET GAYNOR i CHARLES FARREL 


janingsem 


są spekulacjami powstałomi stad. że częściowe 
przesiłenie zdaje się istotnie kyć już przesądzo- 
ne, Ha co wskazuje nagły powrót króla ze Szko 
cji, który ma nastapić w piatek rano, 
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gi Narodów. Głosowanie nad wnioskiem pol- 
skim odhędzie się B października na rannom 
posiedzeniu Zyromadzenia Ligi Narodów, a 
wytory olbęJą sie pod koniec sesji Zgrzmadze 
nia Lg: Narodów. 


Inspiruja, że Turcja chce zaiąć miejsce 
Polski, 


Warszawa, 27. 9. (Telef. wl). „Joumal de 
Geneve“ zbliżony do delegacji niemieckiej ogła 
sza następujący komunikat: 

„Pewne dzienniki podały pogłoskę, według 
której Turcja postawila swoją. kandydaturę do 
Rady Ligi Narodów na miejsce zajmowane 
przez Polskę. Informacje te nie odpowiadają 
prawdzie. Delegacja turecka zapewnia. że Tur- 
cja, która niedawno wstąpiła do Ligi Narodów, 
nie postawi swej kandydatury do Rady Ligi 
Narodów i niema najmniejszego zamiaru uczy- 
nienia takiego kroku. Możliwe jest. że niektó- 
r2 delegacje, biorąc pod uwagę ewentualność 
nieotrzymania przez Polskę większości dwóch 
trzecich głosów, potrzebnej do uzyskania pra- 
wa reelekcji. zechcą wysunąć kandydaturę Tur 
cj. W każdym razie delegacja turecka nie pod- 
jęła ani nie podejmie żadnej inicjatywy w tym 
kierutkyć. 

Charakterystyczne jest, że tylko pierwszy 
ustęp komunikatu pochodzi od delegacji tu- 
reckiej, druga zaś jego część jest już prawdo- 
podobnie inspirowana przez inne czynniki. 


w tęatrze świetinym 
sko RESKO 


Film 
porywających 
pieśni. 


BRENDEL 


Melodyjne przeboje „Katinuszka* „Semebody from Somewhere“ Śpiewa dziś cała Warszawa. 
Oryginalne scenki taneczno-śpiewne odtworzone przez zespół „Niebieskiego ptaka“, — Film 
ten to wielka symfonia miłości, śpiewu i muzyki. 

Ponadto w programie najnowszy tygodnik „Foxa“. — Ceny miejsc zniżłone! — Program Nr. 2 


W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 11.30 popoť 
FILMOWE 


Emilem Ceny miejsć od 49 gr. 


| na krześle elektrycznem. Wyrok wydany przez 
|sędziego Thayera budził poważne watpliwości 
co do winy skazanych i wywołał w całym świe- 
cie wielkie wrażenie. Istnieje przypuszczenie, 
iż dzisiejszy zamach bombowy był aktem zem: 


Sty ze strony przyjaciół straconych  anarchi- 


stów. 
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Komisja ochrony praw Reichstagu 
obraduje. 


Berlin, 27 września. Komisja ochrony praw 
parlamentu ukonstytuowała się dziś po połu- 
dniu jako komisja śledcza celem zbadania fak- 
tycznego przebiegu posiedzenia Reichstagu w 
dniu 12 bm .w związku z rozwiązaniem Reichs- 
tagu i wyrażeniem rządowi Rzeszy votum nie- 
ufności. Na dzisiejsze posiedzenie stawili się 
jako świadkowie kanclerz Rzeszy v. Papen, mi- 
nister spraw wewnętrznych v. Gayi i podsekre- 
tarz stanu dr. Planck. 


pały 2 


Gandhi zaczął się odżywiać. 


Poona. (PAT). Gandhi spożył dziś pewną 
ilość cukru į soku z owoców. Przyjął 0x przy- 
wódców hinduskich, któryn oświadczył, że 
| przyłącza się do nowozawartego układu 
go zatrzymać jako zakładnika 
dla zabezpieczenia należytego wykonania usła 
du. Z okazji rocznicy urodzin Gandhiego, gieł- 
da i wszystkie rynki są dziś w Bombaju nie- 
czynne, 


i że 
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Rokowan a o pożyczkę w Holandji. 

Warszawa 27. 9. (Telef. wł). Między finan- 
sistami holenderskini a przedstawicielami pol- 
skich fabryk włókienniczych i konfekcyjnych 
toczą się rokowania o pożyczkę w wysokości 
około 66.000.000 zł. Pożyczka byłaby przezna- 
czona na kapitalt obrotowy dla tych fabryk, 
które bicrą udział w eksporcie do Holandji, 
zwłaszcza do kolonij holenderskich, gdzie du- 
żym popytem cieszą sie tamie ubrania pol- 
skie. bielizna i obuwie. Rokowania dobiegają 
końca. Z temi rozmowami łączą się częściowo 
rokowania w sprawie handlu kompensacyjnego 
nięzy Polską a Holandją. 

Holandji chodzi o przywóz do Polski ar- 
tykułów kolonialnych. jak kawy, kaka, wina, 
winogron i t. d. 


| 
LOTERJA KLASOWA. 

W J6iym dniu ciągnienia loterji, większe 
wygrane padly na nastepujące numery: 

Zł. 2.000 na N-ry: 23182 24382 31118 
82434 51028 57087 62172 65280 69702 74223 
&1281 82508 84661 93404 94735 101327 
108774 125448 129970 149780. 

Zł. 1.000 na N-ry: 14398 11933 19187 24140 
28992 51854 55906 61341 62014 69109 71583 
15162 T6r53 85656 20720 90876 97374 106330 
109230 111150 120997 128110 129420 131963 
132525 141168 146025 156598. 

Warszawa, 27. 9. (Telef. wł). Dziś wygrały 
w ciągnieniu Państwowej Ioterji Klasowej na- 
stepująec numery: 25.000 zł. nr. 88.144, 15.000 
zł. nr. 106.185, 10.0006 zł. nr. 42.738, 3.000 zł 
nr. 0.555. 87.028. 114.318, 120.881. 


BALON AMERYKAŃSKI NA WILEŃ= 
SZCZYŹNIE. 

Wilno. (PAT). W dmiu dzisiejszym o godz. 
11-tej przedpołudniem we wsi Laszule gminy 
Daugieliskiej wylądował jeden z balonów, bio- 
rących udział w zawodach międzynarodowych 
balonów wolnych o puhar Gordon-Benetta, a 
mianowicie bałon amerykański „U. Z. Navy*, 
pilotowany przaz Settle i Bushnella. Wylądo- 
wanie mastąpiło wskutek pęknięcia powłoki, 
Piloci wyszli bez szwanku. Uszkodzony balon 
na trzech furmankach przewieziono do stacji 
Ignalin. 

ŁOTYSZENKO OPUŚCIŁ WIĘZIENIE, 

Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) Więzienie mo- 
kotowskie opuścił po odbyciu 9-letniej kary, 
archimandryta Szmaragd Łotyszenko, zabójca 
pierwszego metropolity prawosławnego w Pol- 
sce Jerzego. Łotyszenko długi czas przetywał 
w jednej celi z Renikierem. Udaje się on do 
Wilna i podobno zamierza spędzić resztę życia 
w jednym z klasztorów prawosławnych na Wo 
łyniu. 

KUJAWSKI ZACHOROWAŁ. 

Warszawa, 27. 9. (Telef. wł) Zabójca na- 
czelnika wydziału finansowego magistrału war 
szawskiego Dębińskiego, Tadeusz Kujawski zo 
stał przewieziony do więzienia białostockiego. 
Kujawski zachorował na płuca, a w więzieniu 
białostockiem jest oddział dla tego rodzaj 
więźniów. 

KAT MACIEJEWSKI PIJAKIEM. 

Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) Kat Maciejew: 
ski zostanie zwolniony za nadużywanie alko 
holu i w konsekwencji nieodpowiednie zacho- 
wanie się. , 

ZASTRZELENIE PRZEMYTNIKA. `“ 

Warszawa. 27. 9. (Telef. wł.). We wsi Panki 
pod Częstochową straż graniczna w pościgu za 
uciekającymi przemytnikami tytoniowymi za- 
strzeliła jednego z nich i odebrała 50 kg. prze- 
myconego tytoniu. 
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Barbusse o propagandzie bolszewickiej. 


Warszawa, 27. 9. (Telef. wł.) Głośny pi- 
garz francuski Barbusse, komunista, przewodni- 
czący t. zw. kongresu przeciwwojennego w. 
Amsterdamie, zwołanego przez organizacje ko- 
munistyczne, udzielił prasie sowieckiej po 
przybyciu do Moskwy wywiadu o planach 
dalszej propagandy komunistycznej przeciwko 
państwom kapitalistycznym. Egzekutywa, wy- 
brana na wspomnianym kongresie przystąpiła 
do organizowania specjalnych komitetów przs- 
ciwwojennych wśród robotników fabryki, Komi 
tety te mają czuwać nad produkcją amtmicji w 
każdym kraju. i w razie potrzeby przeszkodzić 
zbrojeniom państw przeciwko Sowietom. Bar- 
busse oświadczył, że obecnie istnieje w Niem- 
czech, Anglji, Francji, Czechosłowacji i Tois 
sce około 1.000 komitetów akcji przeciw woj- 
nie i zapowiedział rozpoczęcie szerokiej pro- 
pagandy rewolucyjnej wśród robotników vu- 
ropejskich. 


. ; . 
Zwycięstwo liberałów w Grecji. 

Ateny. (PAT). W wywiadzie prasowym 
oświadezyi Venizelos, że według dotychczaso- 
wych wyników wyborów, partja liberalna uzy- 
skała około 100 mandatów wobec 85 do 90 mam 
| datów zdobytych przez ludowców. Premjer ma 
| nadzieje. że w ostatecznym wyniku liberałowie 
| będą mieti o przeszło 10 głosów więcej od lu- 
dowców. W zakończeniu Venizelos wyraził po- 
dziw dla zdrowego rozsądku i zimnej krwi na- 
sodu greckicgo. co pozwala z zaufaniem pa- 
trzeć w przyszłość. 
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W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
ZZA —— 

Dawidowski był już pewny, że żadnego pożaru 
nikt tu jeszcze nie wzniecił, lecz dła pewności po- 
biegł zaraz na Dziką. 

Stara, próchniejąca szopa, skazana oddawna na 
zagładę, czaiła się za szczątkami drewnianego płotu, 
cofnięta w glab ulicy. Ani jedną iskrą z omszałych 
gontów oderwaną, ani dymem i swądem nie dawała 
odczuć, że pełnić zaczyna swe posłannictwo dziejowe. 
Przylegała ona do drewnianego narożnego domu, 
który choć niemniej stary, był jeszcze zamieszkały, 
bo w niektórych oknach widać było Światło. Pożar 
szopy musiałby się przenieść na dom — pojął to 
zaraz podchorążak. Czyżby istotnie dom mieszkalny 
kazano mu podpalić? 

Wstąpił zapytać się o właściciela. Jakaś skołtu- 
niona jejmość z parteru wskazała mu drzwi przeciw- 
legle. 

-— Nie o drzwi pytam — zniecierpliwił się — 
ale o nazwisko. 

— Wdowa. prosem piknie. wdowa... 

— Co za wdowa, do kroćset?... 

— Po chłopie, prosem piknie, po chłopie... 
Jej świętej pamięci chłop pisał sie, prosem piknie, 
Zaleski, i miał traktjernia... 

Dawidowski był już na ulicy. Teraz wiedział, 
iż się nie mylił, że z szopą miał spłonąć i dom. Było 
mu trochę nijako niszczyć tak cudzy dobytek, choćby 


Założona w r. 1800 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907 
PRACOWNIA 
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO.BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


„GLÓS NARODU“ z dn. 28-70 Września 1933 


za odszkodowaniem, ale gdy taki był rozkaz, gdy 
tego żądała Sprawa, nie mógł się wahać. 

Korzystając z tego, że było ciemno i w pobliżu 
nie czuł żywego ducha, przecisnął się przez dziurę 
w płocie i obszedł z tyłu podłużną szopę. Teraz do- 
piero poznał zbliska, że to waląca się kręgielnia. 
Szkoda, że nie była nieco większa, a dom nie stał 
dalej! 

Wyrwał pośpiesznie kilka desek i ułożył z nich 
dwa małe stosy w dwóch kątach kręgielni. Brakło 
mu tylko słomy lub papieru, i krzesiwa. Przydałby 
się dobrze wysiarkowany lont i prochu trochę, by 
wszystko błyskawicznie stanęło w płomieniach. 

Miał jednak tylko ręce gołe. 

Do kogóż miał się zwrócić o natychmiastową 
pomoc, bez narażenia na zdradę? 

Nie namyślał się długo. Wszak od Leszna nie- 
wiele dzieliło go kroków... 


TX. 


W tej chwili tajemnica nie miała już celu. Dla- 
tego wyznał jej wszystko. Wysłuchała go z wypie- 
kami na licach i z takiem poruszeniem, jakgdyby 
jej samej rozkaz ten do spełnienia wydano. Bez na- 
mysłu zmobilizowała obie dziewczyny 1 starego 
stróża Marcina. Wydała im naglące polecenia. Za- 
częła się gonitwa, jakby wszyscy sobie nogi mieli 
połamać. Danusia przy nim została. 

— Dziś, dziś! — powtarzała w oszołomieniu, — 
Straszna noc nadchodzi! 

— Byle prędzej! Boże miłosierny! Wszystkie 
koszary czekaja sygnału! 

— Zaraz będzie! 

— Godzina z góra spóźnienia! Strata niepowe- 
towana! Dałbym pół życia, byle czas powstrzymać! 


a 


HENRYK SZTORC 


— Niech cię Bóg strzeże, chłopaku! Pierwszy 
zaczynasz, pierwszy narazić się możesz, 

— Bylem, paląc kręgielnię, carskie panowanie 
podpalił! 

— Tadek! 

— (o, Danuśka? 

— W domu przy kręgielni sa ludzie! 

— Niewolno mi się na to oglądać! Przed żadną 
ofiara cofnąć się nie można! 

— Ale ich trzeba uprzedzić! Mogliby zginąć 
w płomieniach. 

— Nie wcześniej, nim palić się zacznie. Niech 
uciekają, gdzie chcą. Niech wynoszą, co mogą, byle 
nie gasili pożaru! Wolny kraj wynagrodzi im tę 
konieczną krzywdę. 

— Ale tej wielkiej, strasznej nocy zostać mają: 
bez dachu? 

— Nie czas o tem myśleć! 

— Pozwól zatem, że pomyślę ja. Ty w imię 
ojczyzny pozbawiasz ich domu, a ja w imię ojczyzny 
gościnę im u siebie ofiaruje. 

Tego się Dawidowski nie spodziewał. 


— Danuśka! — łzy wielkiego wzruszenia błys 
snęły mu w oczach, 

— Na miejsce Timirazjewa! — wyjaśniła skto- 
mnie. — Gdy nasi zwycięża, on już tu nie wróci. 


Przycisnał do piersi szlachetna dziewczyne, 
w milezącym uścisku zamknał krzyk pożegnania, 
poczem oderwał się od niej i wybiegł. 

Stróż Marcin czekał nań już w bramie z przy- 
rządzonym na predce materjałem palnym. Miał ze 
sobą spory wór słomy i gałganów. nieco skrzepnię- 
tej smoły i siarki, co bylo pod reka, By nie zwracać 
na 'siebie uwagi, poszli osobno. Dawidowski prowa- 
dził, stary chłop dreptał o kilkanaście kroków w tyle. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


EEIE IEF BEEN ATTAK F PORE 
Dla XX. Prefektów! 
Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża 13, 


poleca: 


z egzort: 


— — m my 


w Krakowie, przy ul. Floriańskiej be 38. Dymurski J. X., Syn marnotrawnv. Rekolekcie dla młodz. męskiej zł. 2.50 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych Gadowski W. X. Egzorty dła szkó! powszechnych (Nowość) 4.50 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, Joż M. X., Egzorty dla młodzieży. Rocznik Ill. (Nowość) 6.50 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. w Klementowski L. X., Bóg jest miłością. Cykl egzort dla młodzieży starszej 9.— 
Birety na składzie. Koterbski J. X., Egzorty liturgiczne i inne na niedzielę i święta dla 
młodzieży szkolnei AZ 
Boa na dzie pozzeia Len ode OEM breun le waciki jak Ra raj, Macko A. Dr. J., Młodzieńcze wstań. Konierencje Wielkopostne 1.80 
WE PIIeSAZybary w za res” przemy Piusa OW zozeCAGRZĄC EM TAN icy waze LEO ZaROWIENIE Madeja Fr, Dr. X, Wybór egzort dla młodzieży szkół średnich 6 
ku. ó ż i dmioty d - ny a A ; AR -- 
ssj OH eA MEI k a E AA RAKA ETYCE W Nowak P, X., Ezzorty dla młodzieży szkół średnich na niedziele roku 
Wyk i lecenia szybko i solidni h konkurencyjnych sigap 8.— 
q ykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach kon aa Rogoż A. X., Dzieweczko wstań! Naukirekoletcyjne dla młodzieży żeńskiej 3.20 
» » Nauki rekolekcyjne dla młodzieży męskiej 2.20 
3 u e Sosin J. X., Nauki niedzielne dla dzieci 4,— 
= aa A Sroka Fr. X, O człowieku z pięknym charakterem. Materjały do po- 
PENSJONAT PRYWATNY [| gadanek w stowarzyszeniach 6.— 
p Vrana Wł. Dr. X. Egzorty o polskich Świętych i Błogosławionych na 
6-klasowy j $ niedziele roku szkolnego rozłożone 5.— 
a Winkowski J. X, Ezzorty do uczniów szkół średnich t. I. (stanowi całość) 8.50 


Z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle. 


Położony blisko stacji kolejowej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 
Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z dużemi sałami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy- 
kle rekreacje, a nawet odrabiają 
szkolne zadania. 

Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do 
cen powyższych kosztów przesyłki. 4 


Kapelusze 
PRALNIA RECZNA) męskie 


STOWARZYSZENIA św. ZYTY,|na obecny sezen po 
Kraków. Kopernika 18, cenach zniżonych 


w KRAKOWIE 


przy ul. Mikołajskiej 1. 30, 


wydaje smaczne, zdrowe i tanie obiady 
od godz. 12-tej do 3-ciej po południu. 


do 7-ej klasy rządowego gimnazjum. |||przyjmuje bieliznę, firanki, kołnie- polaca 
Opłata bardzo umiarkowana. rzyki i t. d., wykonuje zamówienia tanio, | ; J 
Troskliwa opieka zapewniona. czysto, sumiennie i punktualnie. ntoni ar 0SZ, 
m m|Zarazem poleca swą magiel elektryczną | Kraków, Sławkowska 24 


Dom XX. Marków. 


i Przyjmuje wszelkie 
przeròbki. 


Fortepian 


» || „Petrof“ 


krótki, krzyżowy, konstru- 
kcja metalowo - pancerna, 
ton i wygląd wspaniały — 


(przy ul. Radziwiłłowskiej 8.) 


aa a ZZ W 
PET 22 "ESO 


skórkowe na axta, książk! dobre 

i tanie zł. 5.50, 6.— 7.50, 6.80, 10.— 

Torby szkolne skórkowe i z innych (rwa- 

łych materjałów tanie. Przybory SZKalne 
i piśmienne papiery listowe 

połeca: 


Zaraz do wynajęcia 


plac z szopa 


w Krakowie, ulica Krowoderska I. 26, 


Bliższej wiadomości zasięgnąć można 


u furty klasztoru $. S$. Wizytek, 
ulica Krowoderska I. 16. 


I 2 
wytwórnia kilimó 
Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. sprzedam tanio w Nowym | = KRAKÓW 
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- p śmieci A à | stanislaw Rab, SEAWKOWSKA 4. i 
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Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane E 4 
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Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 
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